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; Ją. jest do gruntu „zdemoralizowane*. Za co 
| A= o" ten ogół ma być pociągany do odpowiedzialno- 
| Kraków, 13 listopada. |ści i w czambuł potępiany? W czem tutaj tkwi 


Drugą wyprawę na Kraków urządza obec- 
nie narodowa demokracja. Pierwszą urządziła 
podczas ostatnich wyborów do Sejmu, i pod 
sztandarem ósemki zwyciężyła. Ona, narodowa |ckonomiczny, jako następstwo rzadów obecnej 
demokracja, wyzyskała zwycięstwo, odniosła | większości, istnieją rzeczywiście, lecz nietylko 
korzyść pozytywną: zagarnęła maudaty posel iw Krakowie, a w całem państwie. Panoszenie 
skie. Ale czy i jakie korzyści odnieśli ci wszy” (SiĘ niezdrowej spekulacji, bogacenie się klas je- 


„rozkład i zgnilizna, Chyba w tem, co wytwa- 
rzą się w tyglu władz centralnych w Warsza- 
wie. Rozkład i rozprzężene, chaos społeczny i 


Piekny wybór 
we wSzystkich rozmiarach 


b. Bliihbaum, Kraków, ul. Dietlowska 81. Telefon 2083. m 


przyczyni się prasa endocka do wyświetlenia 
żadnego momentu, mającego wartość dla toczą- 
cego się śledztwa, lecz raczej zamaże obraz 
faktycznej sytuacji. = f 

Nie o to jednak rozchodzi się warszawskicmu 
organowi endecji, Jemu zależy na wykazaniu, 
że cały Kraków sympatyzował ze sprawcami 
krwawej masakry, że wszystko w tem mieście 
jest zgniłe i skorumpowane, że trzeba porozpę- 
lząć wszystkie urzędy państwowe i autono- 
miczne, a obsadzić je narodowymi demokrata- 


sey, co ną ósemkę wówczas głosy swoje łatwo- 
wiernie rzucili, — okazało się niebawem. Pierw- 
sze rozczarowanie przyniósł zbrodniczy zamach 
na prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p. Naruto- 
miecza. Zbrodnia popełniona została na tle na- 
strojów endeckich, zarówno objawiających się 
w zgóry uHanowanym, acz nieudałym rewo- 
lucyvjnym puczu w dniu zaprzysiężenia prezy 
aenta, jak w niesłychanych napaściach na 0s0- 
hę ś. p. Narutowicza i apoteozowaniu Kligju- 
sza Niewiadomskiego. Już wtedy  zbladia 
gwiazdeczka ósemkowa w Krakowie. Ale gdy 
tasama ósemka weszła w sojusz z P. 8. L. Pia- 
stem i obaliwszy gabinet jen, Sikorskiego rozpo- 
częła rządzić w Polsce, uczucie zawodu, z po- 
wodu wyniku wyborów sejmowych, było po- 
wszechne. Drożyzna, grasująca w całem pań- 
stwie z powodu dewaluacji marki polskiej i 
płynące stąd zubożenie wszystkich klas pracu- 
jacych, wywołały niesłychanie wrogie dla 
stronnictw prawicowych w Krakowie usposobie- 
nie. Wszyscy odczułi zbyt boleśnie pomyłkę po- 
lityczną, której ofiarą padli przy wyborach, aby 
o przywróceniu w Krakowie jakiehś sympatyj 
ósemkowych można było marzyć. - 

W tej sytuacji przyszły endekcm na pomoc 
tragiczne wypadki w Krakowie w dniu 6 bm. 
Zarónwo zamach na prezydenta Narutowicza, 
jak terorystyczny ruch w Krakowie w dniu 6 
tm., który zakończył się tak tragicznie, potę- 
piliśmy z całą stanowczością i domagaliśmy się 
dla ofiar tej katastroty ckspiacji, którą dać po- 
winno ścisłe i surowe śledztwo przez ustalenie 
źródeł i sprawców nieszczęścia, głęboko odczu- 
tego przez całe miasto. Ale narodowa demokra- 
cja, zanim jeszcze śledztwo rozwinąć zdołało 
działalność rwydać pewne rezultaty, zorgani- 
sowała  czemprędzej drugą wyprawę na Kra- 
ków, aby odzyskać tutaj suraconą placówkę. — 
Fousuwano tedy miejscowych naczelników 
władz bezpieczeństwa publicznego wpierw, 
nim ich wina mogła być ustalona i wyświe- 
tlone zostało stanowisko władz centralnych w 
krytycznym dniu 6 bm. «którym to władzom 
przedstawiciele urzędów krakowskich podlegali. 
Mieliśmy już sposobność wykazać, że zarządze- 
nie tak apodyktyczne i sumaryczne nawet dla 
toku śledztwa nie jest korzystne. Równocześnie 
zaś prasa endecka ruszyła do ataku już nietyl- 
ko na socjalistów krakowskich, ale na miasto 
Kraków, jako takie i eałą jego ludność. 

Oto jeden z głównych organów endecji „Ga- 
zeta Warszawska”, kończy swój artykuł 
pod znamiennym tytułem „Sanacja Krakowa“, 
następującym wnioskiem: 

„Kraków jest dziś zdemoralizowany do grun- 
tu (sie!) Trzeka przeprowadzić w nim sana* 
cję stosunków radykalną. W administracji, w 
prokuraturze i samorządzie. Trzeba tam pod- 
nieść autorytet państwa, władzy cywilnej i woj- 
,skowej. To, eo się widzi tu, słyszy i czuje, to 
rozkład, zgnilizna i zaduch. 

„Potrzeba tu skaipeiu, formaliny. Dlatego też 
już pierwsza faza sanacji Krakowa winna no- 
sić charakter operacji chirurgiczej. Stanow- 
czość i bezwzglądność, zastosowanie energiez- 
nych środków, jakie dxje prawo przy likwida- 
cji zajść antypaństwowych krakowskich, cto 
czego domaga się od rządu krew rozlana na 
bruku krakowskim'. 

Ogół obywateli, którzy byli licznymi świad- 
kami wypadków 6 bm., ze zgrozą dowiadują 


jpostępowania, zdążającego do zajęcia płaców-. 


dnych, a przymieranie głodem drugich, wywo- mi, którzy dopiero zrobia w Krakowie porzą- 


łują ewolueję stosunków na wszystkich polach |qek. (iotują się więc do drugiej wyprawy na 
Życia społecznego. Odbywa się ta ewalucja W |Kraków! S 


wickszyeh zwłaszcza centrach przemysłowych 
i zbiorowiskach miejskich, — nietylko w Kraks- 
wie. Że tutaj na tem ogólnem tle przyszło de 
tragicznego wybuchu, nad tem ogól obywatel- 
stwa krakowskiego ubolewa i tem się gorszy. 
Ci, eo nadużyli lub niedoeenili swoich wpły- | 
wów na masy, jak i ci, co w bratójczej walce 
wzięli udział, powinni być przez śledztwo wy- 
kryci i pociągnięci do najsurowszej odpowie- 
dzialności karno-sądowej. Co do tego niema 
różnicy zdań i tak sprawa dzisiaj stol. 

Jeśli ktoś ma jeszcze szczegóły zajść do wy- 
krycia, powinien zwrócić się do władz sądo- 
wych, prowadzących śledztwo. To jest jedyna 
droga, dla poważnie myślącego obywatela. -— 
Ale narodowa demokracja pragnie już czem- 
prędzej, na poczekaniu, przez uogólnienie wi- 
ny, przenoszenie jej na całe miasto, jako» 
„z gruntu zdemoralizowane* wyzyskać kata- 
strofę i z przelunej krwi wykuć dla siebie ka- 
pitał partyjny. I w tem tkwi cała ohyda tego 


Opinja posłów o wypadkach 


krakowskich _ 


„Kurjer Polski” zamieszcza opiuję posłów z róż: 
nych klubów sejmowych o wypadkach 6 bm. w 
Krakowie. Posłowie ci właśnie powrócili z Krako- 
wa do Warszawy, 

Fos. Karol Popiel z N. P. R. mówił: 

„Wina leży przedewszystkiem po stronie władz, 
które hołóują stałe zwalczanej przez nas metodzie 
rozgrywania walk społecznych przy pówwcy woj 
ska, czego tragiczne skutki partja nasza miała 
okazję stwierdzić w Wielkopolsce latem 1922 r. w 
czasie strajku rolnego, proklamowanego przez Z 
Z. P. Poza tem futalny błąd popełniły miejscowe 
władze wojskowe, zarządzając szarżę kawalerji na 
tłum głodnych robotników. Ci panowie, którzy 
kawalerję wysłali na tłum, zapomnieli, że ulica, ta 
nie pole. Było to mieobliczalne zarządzenie, które 
w skutkach musiało być tragiezne, Likwidacja 
strajku, a temsamem i tragicznych zajść natrafiła' 
na znaczne trudności, ale nie z winy robotników, 
ktorzy b. kornie podporządkowali się kierownictwu 
swych przywódców, ale z winy władz, i to już nie 
lokalnych, leez centraluych. 
stwierdzić na miejscu w Krakowie, że pp. jen. Że- 
ligowski i podsekretarz stanu Oipiński, nie uzy- 
skali od rządu żadnych szczególnych pełnomec- 
nictw, niezbędnych przy tak poważnej sytuacji, 
lecz byli tylko wykenawcami telefonicznych za- 

Jak już powiedzieliśmy, ktokolwiek był|rządzeń”z Warszawy. Zafządzenia te, wydawane 
świadkiem zajsć 6 bm w Krakowie i ma coś|przez poszczególnych ministrów, były całkowicie 


ki, niedawno krwią niewinnych ofiar zroszonej. 
To, co pisze „Gazeta Warszawska i w czem 
wtórują jej pokrewne organa, prasy endeckiej, 
w tych dniach powszechnej w mieście żałoby, 
miasto nasze sobie zapamięta i odnośnie do 
stronnietw ósemkowych wysnuje stąd konse- 
kwencje. Nie będą one jednak takie, jakie pod 
wpływem fałszywych informacyj i zachłanno- 
ści partyjnej, „GAdzeta Warszawska“ na kowa- 
dle większości rządowej wykuła. 
$ 


ważnego do zeznania, powinien zasilić swojemi |sprzeczne, tak, że na skutek ieh w dniu naszego 
spostrzeżeniami toczące się śledztwo. Ma 'en|pobytu, tj. we czwartek, sytuacja w Krakowie 


znow siała się groźna, Wpłynął na to fakt, że zgłar 
szających się do pracy kolejarzy miliiaryzowano, 
że równocześnie zarząkdzono cały szereg dochodzeń 
dyseyplinarnych „z powodu popierania akcji straj- 
kowej i wrogiego występowania na zgromadze- 
niach publicznych wobec rządu i zarządzeń władz“. 
To wszystko nie moxło działać uspakajająco na 
masy, a przeciwnie ułatwiło znakomicie działanie 
agitatorom komunistycznym. Miałem możność 
stwierdzenia, że w ostatnich dniach komuniści 
rzucili na Krakow licznych agitałerów, Sprowa- 
dzonych podebuo 7 G. Sląska, wydali odezwę, w 
ktorej pp. Bobrowskiego i Marka nazwali zdraj- 
wysłanych dla rozproszenia  nagromadzonych |tami sprawy robotniczej, a równocześnie puścili 
tlmnów, jest stanowczym dowodem na to, że| w bczkrytyczne i podniecone masy oszezerczą po: 
wojsko zetknęło się z oporem zorganizowanym, | głoskę, że ci dwaj posłowie P. P. 5. zostali kupieni 
a nie z przypadkowo zgromadzonym tłumem”. | przez premjera Witosa ZA 30 miliardów mk. Tej 
Jeżeli „Gazeta Warszawska” utrzymuje, że | wywrotowej agitacji można było położyć kres tyl- 
w wypadkach krakowskich brał udział miejsco- ko przez ja>ne oswiadozenie władz, że rząd do 
wy „Strzelec* i uważa ten fakt za „Stwierdzo- | trzynia lojalnie zawartej umowy. do Czego pierw 
ny“, to niechże na to dostarczy dowodów im |szym krokiem bylo cofnięcie militaryzacji i sądów 
nych od tych, które przytacza, a które wylę- |doraznych na kołejach krakowskich. Trzeba było 
gły się w chorej wyobraźni jej redaktorów. — |interwencji posłów lewiey, A następnie wyjazdu 
Gdzie i kto widzial w Krakowie rozstawionych do Krakowa samego min. spraw wojskowych, aby 
„na dachach“ Strzelców, lub spotkał ich z bro: | dopiero odnośne zarządzania zostały wydane”. 
nią w ręku? Tutaj w Krakowie, o ile my wiemy,| Fos. krol Holeksa (Ch. D.) mówił: FS 
nikt tego nie widział, a „Strzelec“ miejscowy, | „Wing ponoszą zarówno ci, ktorzy swojemi prze 
zaraz po 6 bm. stanowczo oświadczył, że w a- mowieniani i wogółe agitacją roznamiętniali tłuny 
kcji strajkowej wogóle, a w wypadkach wtor- | jak i ci, którzy następnie w decydujących momen 
kowych w szczególności żadnego nie brał u- tach nie umieli opanować sytuacji. Przywódcy P 
działu. PF. S. pp. Marek i Bobrowski, na szeregu zgroma- 
Takiemi i tym podobnemi rewelacjami nie dzeń, poprzedzzjących tragiczne wypadki wtorko 


obowiązek także prasa. Ale cóż mówić o takich 
„spostrzeżeniach „Gazety Warszawskiej”, jak 
up. choćby następujące: 

„Jest już dziś rzeczą stwierdzoną, że w ru- 
chu rewolucyjnym w Krakowie brał udział 
„Strzelec miejscowy. Członkowie „Strzełca” 
przygotowali się do wystąpienia zbrojnego za- 
wczagu. Mieli broń, którą byli otrzymali dauw- 
niej od wojska, rozstawili się na ulicy i umie- 
Ściłi się na dachach domów (sie!) w ten sposób. 
by się najskuteczniej przeciwstawić- policji i 
wojsku, Wyszkolenie wojskowe, które się te 
jawniło w umiwejetnem strzelaniu do ułanów, 


TEODOR SOLOHUE 


LOHENGRIN 


{Z ros. przełożył Jan Muskowski). 


4 «Ciąg dal-sy). 


ma (1 — zaprzeczył żywo. — Że te przy: 
<zymy są nader poważne, dowodem ta Sama 
opera, na. której przedstawieniu miałem przy- 
jetuność widzieć panią po zaż pierwszy w ży- 
cju. Przypomina pani sobie lckkomyślność pie- 
knej, zbytnio jednak ciekawej Elzy, żądająeej 
od swego tajemuiczego moża, żeby wyjawił 
„przed nią kim jest, — i to, jak ciężko potem 
została za to ukaraną? Potem nawet żałowała, 
lecz było już zapóźno. Po odcięciu komuś gło- 
wy, nikt włosów przepadłych wraz z nią nie 
oplakuje. 

— A więc pan i ja bo drugi Loiengrin i FEI- 
za! — powiedziała Maszą z domieszką pewnej 
żartobliwej ironji, 

Niczmieszany bynajmniej prawił 
chwianym spokojem: 

— Niema porównania. Pani jest o całe niebo 
piękniejsza i lepsza od Elzy. Przyrównując zaś 


z mieza 


przytem. samego sichie do Lohengrina, musze | niegodziwice... 


Pizyznać, iż, wzięci razem. porównanie z tymi 
bohaterami śmiało możemy wytrzymać. 
prawda, rycerzy w obe.nych czasach już nio- 


|rycerz Lohengrin na srebrnym łabędziu pod- 


nas życie wydaja się bezbarwnem i nednem, a banał żawtami ucznia gimnazjalnego. brata Ma 
w istocie rzeczy zawiera niemniej piękna i ta ¡szy i odszedł wcześniej, niż mogło się komuś 
jemnie od życia czasów zamierzchłych, kiedy |spizykrzyć jego towarzystwo. 

Stara po jego wyjściu nie omieszkała zadać 
córce pytania: 


plywat do księżniczki Elzy. i 
— Kto to jest? 


— Ach. Lohengrin! — rzekła z jakimś nie 
nie mówiącym uśmiechem, w którym niawia-| Masza odparła: ł 
domo co lkwiło: ironja, czy współczucie. — Wszakże opowiedziałam mamie wszystko 

"Towarzysz jej, patrząc na nia, oczekiwał 0d-|0 nim drobiazgowo. Więcej nic nie wiem. Lo- 


,powiedzi. lecz daremnie. Milcząc doszli do dœ- hengrin, tyle wiem. Nazywa się Mikałaj Skło- 


Go | 


niajew, a czem jest... On jest poprostu Lohen. 
grinem! 21 

— Kiedy pójdziesz jutro do szkoły — mó- 
wila matka — zajrzyj do księgi informacyjnej 
p. t. „Cały Petersburg", co te za Skłoniajew. 
4 rozmowy i z zachowania się, et tak sobic, 
człowiek, zda się, przyzwośty. A jednak kto 
wie, duszy się jego nie przeniknie. Trzeba się 
dowiedzieć. 

Na drugi dzień, bedąc w szkole, Masza zaj- 
rzała do księgi, lecz nazwiska jego w niej nie 
znalazła. I wnet wydało się jej, że takiego naz- 
wiska niema na świecie i że Lohengrin nosi 
znwyślome, 

On tyniczasewm stał się dość częstym go 
ściem. Czasami przynosił bukiet kwiatów. czar 
sem pudełko slodyczy. Na ulicy, spotykał sią 
z nią tyłko przypadkowo. 

Kiedy Lohengrm przyszedł po raz drugi, Ma- 
szą zapytała jego prosto z mostu: 

— Dlaczego nazwiska pańskiego 


mu. Masza przystanęłasi, spojrzawszy na swogaj 
Lohcngrina, powiedziała: l 
= Cóż mam z painem począć, panie Lohen | 
grin? Niechże pan śpieszy do domu, lub też za 
swojemi tajemniezemi sprawami, gdyż w obec- 
nej chwili do siebie zaprosić pana nie mogę. 

W oczach Lohcngrina zabłysła radość w pi 
łączeniu z taką naulzicją, że Masza nie mogła 
zachować się obojętnie. 

— Więc proszę, niech pan zaglądnie do nas 
dziś wieczór, o godzinie ósmej. Uprzedzę mat- 
kę. Wiem, że dostanę burę, być może jednak, 
że zgodzi się przyjąć pana. 

Kiedy młoda dziewczyna opowiadała matca 
calą tę historję, ta ją nieeo ofaknęła: 

-— Jakże to? Zapraszać człowieka z ulicy?! 
A któż odgadnie, co w takim tkwi! Może jaki 


M reszcie zanonkludowała: 
— Przekonim sę zresztą, CO to za zwierzę... 


Lohongrin stawił się o oznaczonej porze, brak w 


nia, lecz poczuwie rycerskości nie zaginęło, mi przyniósł z soba pudełko eukrów, siedział pół- | księdze infornnaeyjncj? 


Jość w sercach ludzi czujących, płonie również torej godziny, pil herbatę, wobec matki Maszy 


Nie okazał najmaiejszego zmieszania. Maszę 


miemniej jasno, niż dawniej, tylko otaczajye zachowywał się z należytym szacunkiem, roz-| wogóle dziwiło to, że chociaż wygłąd miał 


Mieńśmy możność |! 


we, nie umieli powstrzymać się w swoich enuncja-|trzehy użycia nietylko broni paluej, ale i broni 
cjach do tłumu od pewnych rewolucyjnych haseł, 


które mogły być zupełnie fałszywie rozumiane. Do 
takich zaliczam wykładanie na publicznych zero 
madzeniach rzekomej nickonstytucy jności i nieła- 
galności rozporządzeń rządu w przedmiocie powo- 
lania na ćwiczenia wojskowe funkejonarjuszy ke- 
lejowych, wprowadzeniu sądów doraźnych dla 
wojskowych, jak i odbywania publicznych zgro 
madzer i manifestacyj. Te zarządzenia mogły być 
przeduiolem krytyki posław socjalistycznych w 
Sejmie, nie należało jednak omawiać ich na publi- 
cznych wiecach. 

„Zachowanie się włada miejscowych było naj- 
zupełniej nieodpowiednie. Wojewoda Gałecki daw- 
no już miał ustałoną opinję urzędnika niedołężne- 
g0, którysmoże w starym systemie uustrjackim był 
dobrym hiurokratą, nie dorastał jednak do sprawo- 
wania urzędu wojewody w drugiej stolicy Polski, 
ną obszarze zamieszkałym w b. znacznym procen- 
Cie przez ludność robotniczą. Z drugiej strony jen 
Cikel użył wojska najzupełniej niewłaściwie, Dla 
każdego obserwatora było widocznem, że wprowa- 
azenie oddziałów wojskowych między tłumy nie 
byle krokiem właściwym. 

„Jeżeli chodzi o stanowisko jen. Żeligowskiego, 
uważam je za zupelnie właściwe, nie wdając się 
w analizę jego zapatrywań politycznych. Przyby- 
cie p. podsekretarza stanu Ulpińskiego do Krako: 
wa obudziło w społeczeństwie miejscowem nidzie- 
ię, że na stanowisku szefa administracji politycz- 
nej województwa, znalazł się człowiek, który wy 
jątkowo ciężkiemu zadaniu podoła i do zupełnego 
spokoju miasta i okręgu doprowadzi”. 

Pos. dr Wład. Byrka (P. S. L. „Piast“) mówił: 

„Przyczyną Śmierci tylu ludzi jest przedewszyst- 
kiem brak należyłcj organizacji i jednolitego kie- 
rownictwa akcji organów bezpieczeństwa i wojska, 
w tem, że każdy oddział był skazany na własną 
decyzję, nie wiedząc, co się dzieje w oddziałach 
innych. postępował według własnych zapatrywań 


i własnej orjentacji. Za najbardziej potępienia go |dzie znacznie 


"ną uważać należy szarżę kawalerji na tłum mo 


bialej. 

„Odnosnie do roli P. P. S., to zdaniem mojem, 
kierownictwo tego stronnictwa opanowało sytua- 
cję. To też mimo, iż znaczna część broni znałazła 
się w rękwh clemeutów b. skrajnych, nie przy 
szło do rozruchów i rabunków: porządek zaś i 
bezpieczenstwo ogolne w miescie po wycofaniu 
wojska i policji, zóstuło utrzymane siłami orga- 
mzacji P. F, S. od południa wè wtorek do końca 
dnia następnego. To trzeba zapisać na dobro Pol- 
ckiej Partji socjalistycznej”, 

Pos. Mieczysłuw Niedziałkowski (P. P. 5.) wyra- 
zi nastepnjącą opiuję: 

„Jest dla mnie rseczą nieuiegującą wątpliwości, 
że smutne wypadki krakowskie były wynikiem 
nieszczęśliwego zbiegu okoliczności, nie zaś czy- 
jejś złej woli. Prowadzona przez pewną część pra- 
sy kampanja, która chce przedstawić rohotników 
krakowskich, jako wrogów polskiego żołnierza, a 
moich przyjaciół Marka i Bobrowskiego, jako pod- 
żegaczy. jest nietylko zupełnie kłamłiwa, ale wręcz 
zbrodnicza. bo zbrodnią jest pchać społeczeństwo 
do wojny domowej. Stwierdzam, że nie widziałem 
wśród robotników Krakowa ami śladu nienawiści 
do wojska, przeciwnie — głęboki żal z powodu 
otiar tragedji. Ludzie, którzy krzyczą 0 odwet, nie 
rozuwnieją, czy nie chcą rozumieć, że pożaru raz 
rozpałonego, nikt już zgasić nie potrafi. We czwar- 
tek zastałem w Krakowie stan niesłychanego pod- 
niecenia, ponieważ miejscowe władze wskutek ja- 
kich nieporozumień, a niekiedy lekkomyślnego 
| biurokrutyzmu, nie wykonywały zarządzeń, wyni- 
kających z umowy zawartej między nami, A rzy- 
dem. Poczucie obywatelskie jen. Zeligowskiego 1 
podsekrotarzą stanu Olpińskiego b. złagodziło sy- 
tuację. Wszystko, cokolwiek w Folsce posiada po- 
czucie odpowiedzialności, powinno zażądać od pra- 
sy i poszczególnych działaczy prawicy zaprzesta- 
bia nieprzytewnego szczucia. Jeżeń rząd spełni do 
|ionca wszystkie swe zobowiązania, sytuacja bę: 
złapodzona, jeżeli nie — komuniści 
otrzymają wspaniały żer do agitacji My w każ- 


cuo zwarty, który nawet nie miał miejsca gdzie | Gym razie spełnimy do konca swój obowiązek”. 


ustąpić. Gdyby nie te błędy, obyłoby się bez po 


Z zamętu w Niem 


PO ZAMACHU W MONACHJUM. 

Wiedeń, 12 Tistopadu (PAT). „Arhetter Zei- 
tung“ donosi z Monachjnm, że w uocy na: 9 bin. 
oddział Hitlera już po dokonaniu zamachu, 
wpadł do lukału „Maenchener Post* i zdemo- 
fował urządzenia redakcj j drukami. Następ 
nie grupa: członków Hitlera "wpadła do mieszka: 
nia posła, Auera. który w tym «czasie bawił peza 
Monaehjum, zniszczyła mieszkanie, a jegra żo- 
nę i córkę znieważyła czynnie. Oddział Hitlera 
anekztował w. rutuszu kilku socjalistycznych ra- 
dnych. Gdy ich wyprowadzono na ulicę, tłum 
nieda: stków oplul ich. Mresztowanych wywin- 
ziono autonwbiiami do lasu pod miastem i checia. 
no tum dokonać na nich egzekucji. W ostat 
wiej chwili nwobniła ich podstępem grupa Ilu- 
dzi, którzy udala się za nimi ańtomobilem. 

Wiedeń, 12 listopada. (PAD). „Neue Frera 
Piesze donosi z Memachjun, że mima utrzy: 
wywania się w kołach politycznych berławskich 
przekonania, iż Kabr. Reichswehra i policja w 
Monachium opanowały sytuację. w Monachjum 
utrzymuje się przekonanie, że zamach Hitlera 
nie jest jeszcze ukończony. Faktem jest. że ol- 
działy Halera me siawiały żadnego  ©pomi, 
większość rzucała bron i uciekała w różne stre- 
ny. Glówna kwaterę hitkwowską w piwnicy 
browaru wzięła patrol złożona z czterech ludzi. 
Z drugiej jednak strony stwierdzić należy, że 
Mior ma jeszcze znaczną liczbę zwolenników. 
Jak słychać, Hitler udat się do wschodmej Ra- 
warji i podobno jest w mieście Rosenhekn, 
skąd  przypaszezalnie zanika przeprowadzie 
rcorgunizu ję oddzałów i podjąć nową ukcję. 


NIEPOKOJE W MONACHJUM. 
Monachjum, 12 listopada (DAT). ba a 


jerwożliwy, biegający niespekojnie  dokcłu 
wzrok į chod miał taki, jak gdyby się podkrar 
dał. ton dziemy człowiek zachowywał zawsze 
bezwzgżedny spokój i rzadko wypadał z rów- 
nawagi. Odezwał się wreszcie: 

— Benieważ przyjechałem niedawno do slo- 
licy, więc navwiske moje nie mogło być jeszcze 
umieszczone w ksiedze, Przypuszczam, Że w ro- 
ku przyszłym nazwisko moje zanorują i wy- 
drukują w „Całym Tetersburgu'". - o” 

Mówiąc to, uśmiechał się, jej zas zdawało 
się, ża kłwwał. äl 

Zapytala go znówat: : 

— A gdzie pan mieszka? Czem pan się tru 
dni? Czy pan pracuje gdziekolwiek? 

Loheaugrm odpowiednzał: i 

— Pani wybaczy, leez mestety nie mogę pi- 
ni wyjawić ani mego adresu, ani rodzaju mego 
zajęcia. 

— Dlaczego? — poezęła Masza z niedowie 
rzaniem. 

Odpari: 

-— Jak to już pani raz powiedziałem, mam 
nader poważne powody trzymania tego WsZysl- 
kiego w najwiekszym sekrecie. 

Masza, zamyśliła się, a potem dodała: 

— To wszystko jest bardzo dziwne. Z po- 
czątku sądzilam, że pan poprostu żartuje. Ale 
pomłeważ pan mówi całkiem serjo, tembardziej 
mi się to dziwnem wydaje- 


i to mam na uwadze, że jeśli mnie pani kiedys 
pokocha, to bez względu na to, kim jestem i 
czem się zajmuję. ż 


OZ AZ O Z Z Z Z ZZ ZE O O D e 


— Wcale nie żartuję — odrzekł — a zresztą 


i 
umysłów trwa w dalszym ciągu. Wczorajsza 


niedziela przeszła wśród. niepokojów, manife- 
stacyj i walk ulicznych. W licznych punktach 
miasta doszło Gu krwawych starć, niędzy inne- 
mi przy koszarach, obok których umieszczone 
są biuru generalnego komisarza państwowego 
Kahra. Tłum, w którego skład wchodziła też 
znaczna gruga studentów nacjonalistów, zaata- 
kowal koszary, pragnąc je szturmem zdobyć. 
W toku walki dwaj studenci zostali zabici, Wal- 
ki na Marienplatz pociągnęty za sobą również 
znaczne ofiary w zabitych i rannych. Po uli 
cach krążą liczne silne patroie wojskowe. Na 
wielu miejscach rozstawione są karabiny ma- 
szynowe. Pogrzeb ofiar zaburzeń % przed kiłku 
dni został odroczony. Ludność, jak się zdaje, 
naogół stoi po stronie Hitlera. Bardzo jest praw- 
dopodobne ponowne jego wystąpienie. Hitler 
przebywa obecnie w Altenheim, kemuniści wy- 
zyskują sytuację i, podbarzują tium do gwai 
tów. 


RUCH PRZECIW KAHROWI. 


Monachjun, 12 listopada. (PAT). "Tutejsza 
opinja publiczna zwraca się przeciw Xahrowi 
i sympatyzuje z Hiiłerem. Dzis odbyły się ii- 
czne zebrania, na których stro krytykowano 
postępowanie Kadwa. W uniwersytecie zebrało 
się kilknset studentów, którzy demonstrowali) 
przeciw Kahrewi i uchwaliki wziąć udział w po 
grz bio zabitych żołnierzy Ilitieru. Delegaw ju 
studentów udała się do rektora uniwersytet, 
hy pozwolił na wyjwicezenie podezas pogrzebu 
żołnierzy hitlerowskich ehorągwi <zarno-biało- 
czerwonej. Podobno rektor zgodził się na to. 
Związek Vaterlandsbund postanowił odebrać 
Kałirowi członkostwo, Frakcja demokratyczna 


"ONZE ZE EEEE NUM IT. 


— A jesli pana nie pokorham? — z uśmie- 
chem zapytała Masza. 

— Wtedy zniknę z oczu pani, tak jak Lo 
hengrin, umykający na łódca, którą ciągaał zx 
„sobą wzdłuż po obszarze wód Rana srebrno- 
skrzydly łabędz, 1 

— Ach, panie Lohengrin! — śmiejąc Się, z» 
wołała Masza. 

; I śmała się, gdyż przyzwyczaiła się da n» 
zywania go Lohbengrinem. Siopiowa WsZBY 
poczęli go tak nazywać. 

Śmiała się Masza i tylko czasem wpadała w 
„zadumę 4 śniła. W marzeniach jej operowo- 
piękny. w błyszczącej zboiey. śpiewający melo- 
dyjnie, o teairainych ruchach obraz rycerz 
Lohengrina zżewał się z obrazem tego niapezor. 
nege młodzienca. zamiast hełmu uzżywającegy 
zwykłej czapki. zamiast pancerza wykrochnie 
|loaego gorsu koszuli, sepleniącego z przyjem 
nym akcentem jarosławskiego nuarzecza, mio 
| dzieńca o śmiesznych, ceremonjalnych ruchach 
| „Om mnie kocha, biedny! — myśkłą Ha 
sza i ntyślić o tem było jej coraz bardziej przy: 
,jemnie. i i 

Wierzyć temu, że się jest kochaną, ni 
wszystko to jedno, co kochać samej? Czyż mi 
łość się nie udziela, jak zaraza? Słodka wizę 
dy się wkradająca, czarownica tadoss, namu 
cająca na wszystko błyszczące swieflisco pro- 
mienie oczarowan! 

y 


ams 


(Dok. nast.) | 


ammam inn CYT A 


~ 


a Nr 235. 


Z Warszawy donoszą 10 bm.: „Związek weteranów powstania z roku 1863-1864 
Zaledwie ogłoszono termin rozpraw nad proje- | w krakowie", ulica Pijarska 1. 5, I. piętro, nujda- 
ktem zmian w ustawie o ochronie lokatorów, za- lej do soboty, 17 bm. 


sażądała zwołania sejmu. Ponieważ socjaliści 
zgłosili podobny wniosek, sejm prawdopodob- 
uto zbierze się w najbliższym czasie. 


s NOWAREFORMA Sroda, 14 listopada 1923. 
"| og Da TSS 19. 47. Bzowa sad KRC AOR GZ p O 


Najwyższej Izby kontroli państwa, kardynałom, |dług planów rewolucyjnej rady wojennej, żydow. 
misjom zagranicznym i członkom ciała dypłoma- |skie formacje terytorjalne zostaną powiększone do 
tycznego (jedynie w wypadkach wyjątkowych, na rozmiarów dywizji. W formacjach żydowskich ję- 


REWELACJE KAHRA I LOSSOWA. 

Monachjum, 12 listopada, (PAT). Komisarz 
Kahr podczas wczorajszej rozmowy z dzienni- 
karzami oświadczył między innemi, że tylko 
pozornie zgodził się na żądanie Hitlera, aby w 
ten sposób zyskać swobodę działania i zapobiec 
nieszczęściu. Gdyby tego nie uczynił, to Reichs. 
wehra į policja bylyby wydane w ręce Hitiera, 
który rozpoczęłby pochód na Berlin. Po wyja- 
śnieniach Kahrą przemawiał jeszcze  jenerał 
Lossow, który podniósł, że jest niesłychaną 
rzeczą, iż wojsko. które wiczoraj opanowało sy- 
tuację bez rozlewu krwi, zostało przez tłumy 
Zniewaźone į oplute. Jest nikczemną zbrodnią 
powiedzial Lossow, że nadużyto zaufania mło- 
dzieży do samolubnych celów partyjnych. Gdy- 
by tak zwana armja narodowa miała iść dalej 
naprzód, to za kilka dni mielibyśmy powtórze- 
nie roku 1566. 


powiedziany na pojutrze, a już pojawiła się nieby-| ` RUCH POCIĄGÓW W OKRĘGU DYREKCJI 
wała dotąd liczba mieszkań do odstąpienia. Wido- KRAKOWSKIEJ. Dyrckcja kolei państwowych w 
cznie wszyscy ci, którzy trzymali mieszkania w, Krakowie komunikuje, że z dniem 12 listopada b. r. 
celu „odstąpienia“ za bajońskie sumy, przyszli do; podjęto w całym okręgu dyrekcji krakowskiej ogól 
przekonania, że pasek ten musi pęknąć, gdyż wy- |ny ruch pociągów pasażerskich i towarowych z wy- 
sokie komorne, przewidziane w ustawie, skłoni , jątkiem jeszcze nienruchomionych nocnych pvcią- 
bardzo wielu do opuszczenia swych dotychczase- | gów pospiesznych Nr 5 i Nr 6 między Krakowem 
wych mieszkań. Przy dużej liczbie mieszkań i ceuy-|a Warszawą, pociągów osobowych Nr 15 i Nr 16 
choć oznaczane w wysokich cyfrach, jakoś łatwa pomiędzy Krakowem a Łodzią, oraz pociągów po- 
chwieją się. Maluezko, a paskowanie mieszkania. spiesznych Nr 6.101 i Nr 6.102 między Krakowem 
mi przestanie być dobrym interesem. a Zakopanem. Uruchomienie tych pociągów nastą- 
pi w późniejszym terminie. Bieg pociągów Nr 125 
i Nr 126 między Krakowem a Bielskiem wstrzyma- 
no zupelnie na polecenie ministerstwa kolei żela- 
znych z powodu małej frekwencji podróżnych. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE KRWAWYCH ZAJŚĆ 
dnia 6 listopada, prowadzone jest przez organa po- 
licji państwowej i przez władze wojskowe. W są- 
dzie wojskowym prowadzone jest śledztwo przeciw 


. m 
Listy z kraju 
(Korespondencja „N. Reformy"). 
Przemyśl, 8 listopada. 
(Przebieg strajku generalnogo. — Wiece. — De- 
monstracje. -- Koniec strajku). 
Przebieg proklamowanego przez P. P. S. strajku 


generalnego był w naszem mieście normalny. Już 


3 + „ |w przeddzień strajku w niedzielę dnia 4 bm. udbył 

1 a wm pw się w sali „Domu robotniczego" wiec wszystkich 

> poznam : E : WET, anizacyj dowych, na którym przemawiał 
Ludemdiorff jest ranny, inne, że miał po mopy Miec 1 A 


POGŁOSKI O LUDENDORFFIE. 


(W policji toczy się śledztwo, mające na celu uje- 


kapitanowi FPobiedzińskiemu, dowódcy bataljonu 
16 p. p. Ten ostatni znajduje się w areszcie poko- 
jowym. Śledztwo toczone jest w kierunku niesub- 
ordynacji i niedostosowania się do przepisów woj- 
skowysh o zachowaniu się w czasie zgromadzeń. 


ójstwo, Dot wn i . _q„;ę poset dr Lieberman. Po skończonym wiecn usiło- 
panobgjetpo, yehczas nie zdołano st dzić wali robotnicy udać się przez most do rynku. Tu 


jednak silnie skousygnowana policja i wojsko za-i 
stąpiły drogę demonstrantom, lecz dzięki interwen- | 
cji posła Liebermana nie przyszło do rozlewu krwi. 
Frzyznać hależy, że kierownik władzy politycznej 
p. starosta Bocheński dołożył wszełkich starań, by 
nie przyszło do rozruchów. W poniedziałek 5 bm. 
strajkowały warsztaty kolejowe, parowozownia, 
oraz robotnicy w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych. Przez cały dzień krążyły po mieście silne od 
działy wojsku i policji. Wtorek minął również spo- 
kojnie. We środę odbył się pochód strajkujących, 
podczas którego poseł Lieberman zawiadomił ogół 
robotników, że wskutek zniesienia sądów doraź- 
rych i militaryzacji kolejarzy strajk został ukoń- | ania następujące podwyższone ceny bonów gazo- 
W ch i elcktrycznych: 1 m3 gazu 60.000 Mkp. (do- 
W pierwszym dniu strajku kupcy zamknęli skle- 2 35.060 ma R OG: wo 
Py i dopiero we wiorek sklepy w miescie były | 140.000 Mkp. (dotąd 80.600 Mkp.). 
otwarte. Nieodpowiedzialne elementy wywołały ZABURZENIA I RABUNKI W KALWAFJI. 


ile jest prawdy w tych wersjach. 

Berlin, 12 listopada. (AW). Jeden z monachij- 
skich korespondentów berlińskiego dziennika 
pisze. Reichsweirra podjęła akeję zbrojną prze 
ciw bojowcomn po parokrotnem wezwaniu thu- 
mów do rozejścia, się. Po pierwszych zaraz sal- 
wach stojący na czele hojowców  Ludendorfif, 
podmiósł rękę, dając znak oficerowi dowodzą 
cemu wojskami obrony krajowej. Na skutek 
tego wojsko wstrzymało ogień, aresztując Lu- 
dendorifa. Udział jego w wypadkach dotych: 
czas jednak nie jest ustalony. Według oficjal- 
nego sprawozdania Kahra, jest on bezwątpienia 
jednym z głównych sprawców zamachu. Pugło- 
skę o zabicm Ludendorffa spowodowało za- 
strzelenie jedireęgo z przywódców pochodu pod 
gmach obrony krajowej, radcy najwyższego 
sądu krajowegu, Teodora v. der Pforten, który 
podobny był do Ludendorffa. 

ARESZTOWANIE HITLERA. 

Berlin, 12 listopada (PAT). Biuro Wolffa do- 
nosi z Monachjum. że Hitler aresztowany z0- 
stał bez oporu w okolicy jeziora Staffel. 


WYPRAWA KRONPRINZA DO NIEMIEC. 

Berlin, 12 listopada. (PAT). Z Oleśnicy (Oels) 
donoszą o przybyciu tamże b. niemieckiego ma- 
stępcy tronu. Otrzymał on podobno zezwolenia 
na powrót od prezydenta Eberta. od kanclerza 
Stresemanna i imnych członków rządu. Były 
następca tronu przybył w towarzystwię majora 
Miildnera. 

Haga, 12 listopada. (PAT). Przedstawicieła 
Francji, Angij, Włoch, Japomji i Belgii złożyli 
w ministerstwie spraw zagranicznych notę kon- 
ferencji ambasadorów, dotyczącą sprawy po- 
wrotu byłego niemieckiego następcy tronu do 
Niensiec. 

Paryż, 12 listopada (PAT). Havas donosi, 
że konferencja ambasadorów nie będzie się zaj- 
mować sprawą powrotu byłego następcy tronu 
do Niemiec, gdyż rząd Wielkiej Brytanji uwa- 
ża, że wogóle ta sprawa powinna być uregulo- 
wana w drodze zwykłego postępowania dyplo- 
matycznego. Konferencja ambasadorów rozpa- 
trywać będzie niebawem ponownie sprawę pod- 
jęcia kontroli wojskowej w Niemczech. 


HOLANDJA WOBEC KRONPRINZA. 
Londyn, 12 listopada. (AW). Renter donosi 
z Hagi: Posłowie pańsuw  sprzymierzmych 
przedsięwzięli w ministerstwie spraw zagranicz 


i 
Í 


nych ustne demarche. celem skionienta rzadu trjotów francuskich. Odśpiewaniem roty zakoń- 
holenderskiego do wydania zakazu opuszczenia czono akademję. 


Helandji przez „kronprinza*. Krok ten. jak wy- 


jaśmło ministerstwo. jest już bezprzedniotow y, | Narodowy zorganizował szereg wieców: w War- 
gdyż podjęto go po opuszczeni Holandji przez szawie, wieczorem odbyła się uroczysta akade- 


kiikakrotnie panikę, w szczególności w dzielnicy |7 Kałwarji donoszą nam, że w dniu 8 bm. odbyły 


We czwartek wszysey powrócii do pracy. 


gnębiająse wrażenie. 


go odbyło się w kościele św. Krzyża staraniem 
Zjednoczenia 
spolitej nabożeństwo dziękczynne. 
wzięli udział przedstawiciele 
wych, wojskowych i miejskich. Członkowie by- 
,łej straży narodowej, 
sokalstwo, miodzież oraz wiele publiczności. — 
Po mszy św. wygłosił kazanie ks. Nowakowski 
poświęcając wspomnienie chwili, w której na- 
ród zbrojnym odruchem przepędził najeźdźców. 


była się uroczysta akademja, na którą przybył 


dnostajnienie faktów co do rozruchów z 6 listopa» 
da, oraz przeciw szeregowi osób, na które wskaza- 
no, że brały udział w rozruchach, 

NOWE CENY WĘGLA. Wczoraj nadeszły do 
Krakowa pierwsze — po strajkach — transporty 
węgla jaworznickiego. Ceny za 1 ctm. węgla są 
j następujące: loco składy hurtowne przy kolei 
1602.000 Mkp., loco składy huriowne w mieście 
661.000 Mkp., u drobnych handlarzy 897.000 Mkp. 

NOWE GENY BONÓW NA GAZ I ELEKTRYCZ 
NOŚĆ. Zgdonie z uchwałą miejskiej komisji gazo- 
wo-elektrycznej o tygodniowej zmianie ceny prą- 
fee elektrycznego i gazu, wprowadzone zostały z 
dniem wtzżorajszym na przeciąg bieżącego tygo- 


żydowskiej, tak, iż kupey szybko spuszczali żalu | się tam podczas targu ekscesy, połączone z rabun- 
zje sklepowe. Do wykroczeń jednak nie przyszł0. jem kranów żydowskich. Zatarg jednego z wło- 
eic WY- | ścian z przekupniem żydowskim był hasłem do rzu- 
padki krakowskie wywołały w całem mieście przy- | cenia się gawiedzi na kramy żydowskie, których 
kika splądrowano, przysparzając właścicielom 
szkody na kilkadziesiąt miljonów w rozgrabionych 
materjmach tekstylnych. Żandarmercja i policja 
ujęła kilku ckscedcntów i małą cząstkę zrabo wa- 
nych towarów im odebrała. 

WLAMANIE. Na strych domu przy ulicy Urzę- 
dniczej 1. 6 włamano się onegdaj w nocy i skra- 
'dziono na szkodę p. Leopoida Chociszewskiego | 
zarękawek czarny, dwie suknie, oraz na szkodę p. 
Tadeusza Fojka znaczną ilość bielizny. Szkoda 
ogólna wynosi okao 260 miljonów Mkp. 

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 


Z TOW. FIZYCZNEGO, Dnia 14 bm. o godzinie 
5 po poludniu odbędzie sie posiedzenie Towarzy- 
stwa Fizycznego w sali wykładowej Zakłułu fizy- 
cznego, ulica Gołębia 1. 13, na którem p. St. Ur- 
"banski wyglosi referat o „Ergodycznych hypote- 
zach w mechanice stytystyczuej”. Goście mile wi- 
dziani. 
a r k. Z TOW. IM. DANTE ALIGHIERI. We środę, 14 
marszałek Trąmpczyński i igi Głąbiński, bm., o godzinie T wieczorem odbędzie się w sali 
PIRÓG, misste Jabłeński, oaięnhawie TESJE r 35 Collegium novum uniw. Jugiell. wykład ks. 
wajskowej francuskiej, præedstawiciele MISJI JA* | dra Tadensza Kruszyńskiego pod tytułem: „GI Ha- 
pońskiej, generałowie, senatorowie oraz gTono gu; a Danzica“ (Wiosi w Gdańsku). Wstęp wolny. 


Roczaica przywrócenia państ sd 
palskiego 


Warszawa, 12 listopada. 
W piątą rocznicę powstania państwa polskie- 


stowarzyszeń polskich Rzeczpo- 
w którem 
władz państwo- 


byłej straży kolejowej, 


O godz. 5 poporudniu w resursie urzędniczej od-' 


zaproszonych. Po przemówieniu wiceprezesa | i 
Zjednoczenia stowarzyszeń polskich Niedziel- £ KTAU |! ze świata 


skiego, odczytano nadesłane z Francji depesze pa z s 
da Towarzystwa France-Pologne i od Ligi pa- _ REDUKCJA FUNKCJONARJUSZÓW  PAŃ- 


'STWOWYCH. Prezydjum rady ministrów wydało 
okolnik z dnia 6 listopada w sprawie redukcji funk- 
cjonarjuszów państwowych. Redukcja ma być prze- 
prowadzona w terminie do końca listopada 1923 r. 
Redukcja winna objąć przedewszystkiem funkcjo- 


Nadto w tym samym dniu Związek Ludowo- 


krenprinza, Według mniemania politycznych |mja z udziałem ministrów i szeregu wybitnych | narjuszów, którzy nio mają jeszcze prawa dą cme- 
kół angielskich, były następca trenu przyspie | osobistości. Również P. O. W. zorganizowało |TYtury. w szczególności zaś tukich, którzy nie ma- 


mzy} swój wyjazd pa skutek wskazówki rządu 
holenderskiego. aby go postawić wobec „fait 
accompli“ 1 temsamem przeciąć wszelkie per- 
traktacje w tej sprawie ze sprzymierzonymi. 


AKCJA NACJONALISTÓW  BERLIŃSKICH. 
Berlin, 12 listopada (PAT). „Vorwärts“ do- 
mosi, żo organizacje nacjonalistyczne czynią w 


dalszym ciągu przygotowania da zamachu. W|KOWA z powodu tragicznych wypadków w dniu 
związku z przewrotem monachijskim nacjomli- | , bm, na ulicach Krakowa odbędzie się dzisiaj o go 
éci czynili wczoraj przygotowania koło Bertina. | dzinis 12 w poludnie w sali obrad Rady miejskiej. 


Projekt ustawy mieszkaniowej 
Warszawa, 10 listopada. 
Komisja prawniczą na posiedzeniu wczorajszem | 
przeprowadziia dyskusję nisi ostatnią propozycją 


obchód. 


rzystwo Bibljoteki słuchacżów prawa uniwersytetu! 
Jagieliońskicgo obchodziło wczoraj trzydziestole-| 


ją jeszcze pięciu lat służby. Kedukcji podlegać win- 
ny w pierwszym rzędzie żony i dzieci funkcjonarju- 
szów państwowych, prowadząych wspólne gospo- 
darstwa domowe, pełniące służbę w instytucjacn 
państwowych. Zwalnianym pracownikom ma być 
wypłacana przysługująca odprawa. 

PRZYSZŁA WALUTA POLSKA, Jak z War- 
Szawy donoszą, wzory wszystkich moret obiego- 
wych w walucie zlotej nie zostały jeszcze w mini- 
|sterstwie skarbu ustałong. Na razie wiadomo tyl- 
ko, że mcnety będą bite z czterech metali: złota, 
srebra, niklu i miedzi. Monety srebrne obstalowa- 
ne będą za granica, prawdopodobnie w Wiednin, 
pozostałe zaś wykonane będą w mennicy warsziiw- 
skiej. Co do banknotów, jak słyszymy, powstaia 
kwestja, czy imożłiwe jest zużytkowanie posiada- 
nego przez ministerstwo skarbu zapasu bankno- 
tów złotowych, drukowanych w roku 1919 "Bec 


na którym przemawiali posłowie H.. 
Śliwiński i Moraczewski. 


NEREK AFE 


"KRONIKA 


Kraków, 13 listopada. 
ZAŁOBNE POSIEDZENIE RADY MIASTA KRA 


UCZCZENIE PROF. KRZYMUSKIEGO. Towa-! 


cie pracy swojego kuratora, profesora Edmunda 
Krzymuskiego .Na uroczyste zebranie przybył rek-! 
tor dr Łoś, profesorowie wydzialu prawa z dzie- | 


wniosek ministra spraw zg granicznych), podsekre- 
tarzom stanu i dyrektorom depariamentów w mi- 
nisterstwie kolei żelaznych, prezesom dyrekcyj, 
oraz innym wyższym urzędnikom kolejowym. — 
Przejazd w wagonach salonowych i służbowych 
odbywa się na ogólnych zasadach taryfowych. 

Należytość za przejazdy prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, prezesa rady ministrów i ministrów w ro- 
ku bieżącym będzie kredytowana przez minister- 
stwo Kolei żelaznych do końca 1924 roku. Reszta 
osób, korzystających w uwzględnieniu powyszych 
zasad, z wagonów salonowych, nie służbowych, 
uiszczać będzie należytość natychniiast. 

POLSKA NA WYSTAWIE PARYSKIEJ. Na 
mocy uchwały rady ministrów z dnia 11 maja b. r. 
i opinji prezydjum rady ministrów z 20 paździer- 
nika b. r., minister dr St. Grabski powołał p. Je- 
rzego Warchałowskiego na stanowisko delegata 


wystawie współczesnej sztuki dekoracyjnej i prze-' 
mysłu artystycznego, która ma się odbyć w Pary- 
żu latem 1925 roku. Jednocześnie na zastępcę dc- 
legata rządu w Paryżu został powołany p. br. Lu- 
dwik Puget, stałe w Paryżu zamieszkały. 

ZJAZD BYŁYCH WYCHOWANKÓW WAR- 
28 i 29 bm. w rocznicę powstania listopadowego 
odbędzie się zjazd byłych wychowanków Szkoły 
podchorążych z klas od 14-tej do 28 mej włącznie, | 
w gmachu szkoły w Warszawie. Minister spraw. 
wojskowych udzielił zezwolenia osobom wojsko- | 
wym na przybycie na koszt własny, o ile nie zajdą 
przeszkody natury służbowej. Komitet organizacyj- 
ny prosi wychowanków wspomnianych klas o jak 
najszybsze podanie swoich adresów do sekretarja 
tu zjazdu. (Szkoła jodchorążych, Aleje Ujazdow- 
skie, telefon 132—57). 

WYROK W PROCESIE HORDLICZKI. Z War- 
szawy donoszą: Stefan Hordliczka skazany został 
na o lat ciężkiego więzienia z zastosowaniem ma- 
nifestu kara zmniejszoną została do czterech lati 
z pozbawieniem praw. Hordliczka został natych- 
miast aresztowany, 

INGRES METROPOLITY LWOWSKIEGO. Ze 
Lwowa donoszą 11 bin.: Dzisiaj odbył się uroczy- 
sty ingres nowo mianowanego arcybiskupa lwow- 
skiego, ks. Twardowskiego. Uroczystość 
rozpoczęła się w kościele Dominikańskim, skąd po 
mszy cichej ruszyła olbrzymia procesja do kate- 
dry. Procezję otwierała kompanja honorowa 19 p. 
piechoty, poczem szły kolejno procesje wszystkich 
kościołów lwowskich, dalej duchowieństwo, wśród 
którego byli: arcybiskup Teodorowicz, książę bis- 
kup krakowski Sapieha, ks. biskup Nowak z Kra- 
kowa, biskupi Wałęga i Komar z Tarnowa, biskupi 
Pelczar i Fiszer 4 Frzemyśla, biskup Bańkowski, a 
dalej reprozentanci wiadz, instytucyj, stowarzysze- 
nia i korporacji ze sztandarumi. U wrót kościoła 
chór „Lutni“ odspiewał „Ecee sacerdos Dei“, Po 
odczytanin bulli do kapituły i kleru, powitał ks. 
metropolitę ks. prepozyt Jołowieki. Na przemówie- | 
me to odpowiedział ks. arcybiskup Twardowski. 
Po „Iomaginm* ks. kanclerz Hatuniewicz odczy- | 


tal bullę do ludności, poczem nastąpiła suma pou-| 
„+ : ~ poa" . 3 OM | 
tyfikalna z kazaniem. Fo nabożeństwie odbylo się; 
hiogosławieństwo arcypasterskie. 


MINISTER GRABSKI WE LWOWIE. W niedzie 


lę przybył do Lwowa minister oświecenia publiez- lona Lola". Występ J. Kozłowskiej. 
nego, p. Bt. Grabski w sprawach swojego resortu. |. 


DEKORACJA KS. BISKUPA PELCZARA. Ze 
Lwowa donoszą 10 bm.: Dzisiaj w urzędzie woje- 
wódzkim odby'o się uroczyste wręczenie krzyża 
komandorskieywo z gwiazdą orderu Odrodzenia Pol- 
ski przemyskiemu biskupowi Józefowi Sebastjano- 
wi Pelezarowi. 


NA ZNAK ŻAŁOBY, Ze Lwowa donoszą: W dniu ' 


pogrzebu ofiar zajsć na bruku krakowskim powie- 
wały we Lwowie na znak żałoby chorągwie o bar- 
wach państwowych, wywieszone do połowy ma- 
sztu na wszystkich budynkach władz. 

STRAJK LEKARZY KASY CHORYCH. Z Ło- 
dzi donoszą: W dniu wczorajszym rozpoczął się 
strajk łekarzy Kasy chorych miasta Łodzi. Strajk 
ma charakter ckonomiczny. lekarze przyjmują u- 
bezpieczorych w mieszkaniach własnych za opłatą 
minimalną, wydając odpowiednie świadectwa. Ro- 
kowania rozpoczęte nie daly pomyślnych wyni- 
ków. Pozostały personal Kasy chorych jest czyn- 
ny. . 
ZAWIESZENIE „ZIEMI LUBELSKIEJ“, Z Lu- 
blina donoszą: 
na mocy docyzji sądu okręgowego w Lublinie de- 
mokratyczny dziennik „Ziemia Lubelska*, 

ARESZTOWANIE WŁAŚCICIELI FABRYKI 
PAPIEROSÓW „POMORZE“ W BYDGOSZ- 
CZY. Wielką sensację wywołała onegdaj w 


|Bydgoszczy wiadomość, podana przez „Gazetę 


Bydgoską”, o aresztowaniu właścicieli fabryki 

papierosów „Pomorze“. Fałszowano na wielką 
skalą banderole na papierosy, przyczem skarb 
aństwa ponosi olbrzymie straty. 


rządu polskiego do spraw, związanych z realizacją | no cenach o 


SZAWSKIEJ SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. W dn.| 


Z dniem 8 bm. zawieszony został |. 


zykiem dowództwa jest język rosyjski. 


PROGNOZA NA WTOREK. Przeważnie po- 
chmurno, miejscami mgła lub deszcze, cieplej, wia- 
try zachodnie. 


RR RER R aA WM 


TEATRY KRAKOWSKIE. 

„ TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. Sobotnia pre- 
mjera „Nauczycielki“ przyniosła teatrowi imienia 
słowackiego nowy sukces w tej części sezonu. 
W. sziuce tej zyskał teatr atrakcję artystyczną 
i kasową, która, dzięki świetnej grze wykonaw: 
cow, ma przez dłuższy czas zapewnione powodze- 
nie. „Nauczyciclka* powtórzona będzie jutro i w 
piątek bieżącego tygodnia; we czwartek, 15 bm., 
daje teatr „Cyda* na popularnej popołudniówce . 
dla młodzieży szkolnej o godzinie 34 po południu 
50 procent zniżonych. 


i likwidacją działu polskiego na międzynarodowej | W przygotowaniu niegrany u nas od lat dwudzie- 


stu „Sen nocy letniej, poemat Szekspira. Arey- 
dzieli komedjowemu nadaje teatr godną oprawę 
sceniczną w nowych dekoracjach, kostjumach i re- 
kwizytach projektu Andrzeja Pronaszki, a nadto 
popularną ilustrację muzyczną Fr. Mendelssohna- 
Fartholdy wykona zwiększona orkiestra teatralna 
pod kierunkiem Kazimierza Meyerholda, oraz człon 
kowie chóru Towarzystwa oratoryjnego. Ewotucje 
i tańce układu p. Heleny Buczytskiej. 

Dyrekeja prosi tą drogą publiczność o puktualne 
przy chodzenie do teatru, gdyż po podniesieniu kur- 
tyny wejście na salę będzie wzbronione; przestrze- 
gać się tego będzie zwłaszcza przy „Śnie nocy let- 
niej", który rozpoczyna uwertura orkiestry i w 
czasie jej grania wszystkie drzwi na salę będą 
zaniknięte. 

TEATR OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, we 
wtorek, 18 bm., o godzinie 7.30 wieczorem „Szaio- 
na Lola“ z J. Kozłowską w partji tytułowej. Naj- 
bliższe dnie przyniosą nam dwie nader interesują- 
ce premjery: operę „Jaś i Małgosia“ Humperdin- 
cka, zawsze tak atrakcyjną dla naszych miłusiń- 
skich (jutro, we środę, 14 bm.) i operetkę Milio 
ckera „Pałestrant*, przypominającą najświetniej- 
sze tradycje arcydzieł operetkowych. 

TEATR „BAGATELA“. „Pokojówka szuka miej 
sca“ Sachy Guitry powtórzoną będzie w poniedzia- 
łck, wtorek, środę bm. z pp.: Skalską, Wernicz, 
Wesołowskim, Zbuckim, Godlewskim i Szubertem. 
We czwartck, 15 bm., atrakcyjna sztuka Merć 
„Obłęd* po raz 24 z pp: Grabowską, Frenklem 
i Sosnowskim. W piątek wchodzi na repertoar „Ba- 
gateli“ satyryczna komedja Duhamela „Związek 
atletów* pod reżyserjy p. Nowakowskiego. — 
Wa,/wiązku atletów* grają najwybitniejsze siły 
„Bagatel“ z pp.: Grabowską, Ordyńską, Wernicz, 
Nowakowskim, Noskowskim, Zbuckim, Sołarskim, 
F:enklem i Szuhertem na czele. 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek. 13 b. m.: „Nauczycielka, 
Środa, 14 b. m.: „Nauczycielka”, 
Czwartek, 15 b. m., po południu: „Cyd“; wieczorem. 
„Złoty wiek rycerstwa". 
Piątek, 16 b. m.: „Nauczycielka“, 
TEATR „OPERA I OPERETKA“, 


Wtorek, 13 b. m. o godzinie 1.80 wieczorem: „Szw- 
Środa, 14 b. m. o godzinie 7.30 wieczorem: „Jaś 
i Małgosia", 
TEATR „BAGATELA“, 

Wtorek, 13 b. m.: „Pokojowka szuka miejsca”, 

Środa, 14 b. m: „Obłed*. 

Czwartek, 15 b. m.: „Obłęd*, 

Piątek, 16 b. m: „Związek atletów" (premeral. 

Sobota, 17 b. m, po połndnin: „Pokojówka muks 
miejsca"; wieczorem: „Zwiąwek atletów*. 

Niedziela, 18 b. m, po południu: „Pokojówka smka 
niejsea"; wieczorem: „Związek atletów'". 

Poniedziałek. 19 b. m.: „Związek atetów", 

Wtorek, 20 b. m.: „Związek atletów'. 


KINOTETAR „REDUTA“ (ul. Lubicz 15). 
Wtorek, 18 b. m.: „Drabina śmierci“. Ubraz awam 
turniczy w 6 aktach. 
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*. 


Wtorek, 13 b. m: „Zatruty kwiat milości“. Drar 
mat sensacyjny z giębin kopalni. 


Wiadomości naukowe, artystyczne I Hleratkia 


— NOWE NUTY. Mimo trudności wydawnè 
czych pojawia się u nas dość dużo nowości. Za- 
sługi na polu wydawniczem ma nakład Gebetb. 
nera i Wolffa, Z przyjemnością stwierdzić należy, 
że w nakładzie tym spotyka się coraz więcej rze- 
czy eennych o trwałej wartości artystycznej, a co- 
raz mniej foxtrotów, shimy i innych tańców, obli- 
czonych na potrzebę chwili i nęcących jaskrawą 
okładką. tí 

Z ostatnich nowości zanotować należy subtelne 
minjatury fortepjanowe Aleksandra Michałowskie 


rządu i referenta wicemarszałka Seydy w sprawie; Kanem prof. Golabcm na czele, oraz liczna mło-iteeo, że napisy na nich nie odpowiadają zmienio- 
przerachowania przedwojennych sum komornego  dzież. Imieniem Towarzystwa Bibljoteki U. Uniw. nym stosunkom, przedewszystkiem obecnemu pro- 


go op. 22—29, jak zawsze pełne poezji i liryzmu. 


Od pewnego czasu — jak donosi „Gazeta 
Czesław Marek wydał pieśń do słów Kasprowicza 


Bydgoska“ — istnialo podejrzenie, że firma 


na marki polskie. Projekt bierze jako podstawę M zemawiał prezes, p. M. Wyderka, podnosząc Zà- | 
do obliczenia komornego na styczeń 1924 r. wska. |Slugi jubiłata około rozwom Towarzystwa, W do-| 
nik wzrostu drożyzny za ostatni tydzień paździee. | wór głębokiej czci i wdzięczności młodzieży, wrę- 
nika br. Wskaźnik ten wynosi w stosnuku do cen CZył jubilatowi ozdobny adres. Imieniem starszej 
z czerwca 1914 r. 216.805 punktów. Wobec tevo | BEneracji mecenas dr Zagórowski, prezes Towarzy- 
jeden rubel komornego z r. 1914 równa się 466.000 twa z przed lat 10, podkreślił ten serdeczny sto- 
mh., jedna ówczesna marka niemiecka dzisiejszym | sunek, jaki zawsze liczył Towarzystwo z jego ku- 
216.063 mk., jedna korona sustrjacka 160.000 mk. ;Tatorem. Imienicm słuchaczck prawa złożyła wy- 
Rozmaite lokale, w zależnosci od wielkości, będą | TAZy czci dla jubilata p. Rosuarówna. Jako prezes 
jednak płaciiy 5, 10 lub 20 procent tak przera- | 7 przed lat 30 rektor Estreicher nawiązał w Prz, 
chowanego komornego przedwojennego. mowieniu uroczystość do dawnych wspomnień. 

Projekt przewiduje dalsze podwyżki komoriego | nieniem profesorów przemówił dziekan prof. Shi 
według tej samej skali, według której rosnąć będą | 014b. put a $ 
peusje urzędnicze. Jubilat w odpowiedzi na przemówienie podkre- | 


jektowi banku emisyjuego. 


„Pomorze używa fałszywej banderoli na opa- 


POLSKIE BANKNOTY NA MILJON MAREK,| kowania swoich papierosów. Agentowi śledcze- 


które niebawem ukażą się w obiegu, mają rozmia-| 
ry mniej więcej takie, jak banknoty na 250 tysięz | 
cy. Rysunek przedstawia na owalnem czammen tle | 
widok zamku królewskiego i odznacza się staran- 
nem wykonaniem. 

ŚWIĘTO 21 PUŁKU PIECHOTY. W sobotę 
obchodził w Warszawie swoje święto 21 pnik 
piechoty, połączone z piątą rocznicą powstania 
pułku, zorganizowanego z „Warszawskich Dzie- 
ci“, O godz. 10 rano w ult Długiej odbył prze- 
gląd pułku dowódca O. K. Warszawa gen. ko- 


bliczanie wysckości komornego na styczeń 1924 

r. nie spotkało się w komisji z zasadniczym sprze 
ciwem. Natomiast niektórzy członkowie komisji 
wystąpili z propozycją, aby przy obliczaniu ko- 
morncgo na przyszłe miesiące była brana pod u- 
wagę tylko częściowa zwyżka drożyzny, Referent 
oświadczył, ze projckt uwzględnia już częściowo 
tę mysl, gdyż dla obliczenia komornego na dalszo 
micsiące stosowana będzie mnożna mniejsza niż 
dla wzrostu płac urzędniczych, a mianowicie mniej- 
sza © tę część, ktora odpowiada wzrostowi komor- 
nego. Pozatem referent gotów jest rozważyć, czy 
nie możnaby przez pewną drobną zmianę, nie od- 
stępującą od zasad projektu, złagodzić przypu-| 
szczalny silny wzrost komornego między styczniem ; 
a lutym 1924. l 
Komisja wobec tego oświadczenia zgodziła sią, 
aby w diugiem czytaniu zaniechać głosowania nad’ 
tą sprawą i uważać drugie czytanie za ukańczanę,, 
O We | 


--- <w 


Ślił, że największą radością życia była i będzie dla wio TE is <a mnpm - | ią 
niego praca dla młodzieży. Piękną uroczystość łobne 4 kościele O a z iak te ol 
zamknęło przemówienie rektoru prof. Łosia. sai, A PW | ag pl w 
5 i : pamiątkowej ku czni poległych żołnierzy 21 pp. 
ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWISKACH | poczem pułk pod dowództwem swego komen- 
żadko 2 py bend PESO starszy danta ppłk. Żurakowskiego, przedefilował przed 
radca policji, p. Adam Banach. Podinspektor poli- | qowódca O. K. I. W południe na dziedzińcu ko- 
cji, Pilch, objął Kierownictwo komendy okręgu |sząr 24 pp. na Cytadeli, odbył się wspólny o- 
krakowskiego. Dotychczasowy zastępca komen-| praq żolnierski, oficerów z szeregowymi, w któ- 
danta policji na okręg, p. Buszek, przeszedł jako rym wziął udział gen. Konarzewski, wyraziw- 
wyższy urzędnik do [zby kontroli państwa. szy swe uznanie za znakomitą gospodarkę we- 
W związku z ostatniemi zajściami w Krakowie, wnętrzną pułku. Wieczorem w sali teatru żoł- 
otrzymał urlop zastępca komendanta policji na nierskiego na Pradze, odbyło "się specjalne 
Kraków-miasto, podinspektor Ludwik Kłeczek. — przedstawienie dla żołnierzy. i 
Funkcje komendanta pełni zastępczo nadkomisarz) KTO MA PRAWO UŻYWAĆ WAGONÓW SA- 
Maruniak. LONOWYCH? Rada ministrów uchwaliła, że pra- 
MUNDURY DLA WETERANÓW Z R. 1863. —|wo do używania wagonów salonowych i służbo- 
Weterani powslania < roku 1865—1864, mieszka-|wych przysługujc: prezydentowi Rzeczypospolitej, 
jący w Krakowie poza Przytuliskiem, pragnący |prezesowi rady ministrów (ministrom tylko przy 
otrzymać bezpłatne umundurowanie, wnieść mają podróżach służbowych i za uprzednią zgodą rady 
pisemne prośby na ręce zarządu Stowarzyszenia: ministrów), marszałkowi Sejmu i Senatu, prezesowi 


mu, któremu sprawę wykrycia tych nadużyć 
powierzono, udało się dowiedzieć, że jeden 2 
właścicieli udał się do Warszawy czy Łodzi po 
nowy lransport fałszywej banderoli, w nocy zaś 
z wtorku na środę przyłapał go, gdy trauspor- 
tował z dworea do fabryki większe paki tej 
bkanderoli. 

Na tej podstawie aresztowano pp. Kossakow- 
skiego i Skrzyneckiego oraz dwóch ich wspól- 
ników. - 

ZNOWU NAPAD NA POCIĄG. Z Wilna dono- 
szą 10 bm.: Na szlaku między stacjami Lachowice 
i Mikłaszewice miał znowu miejsce zamach na po- 
chąg mioszano-lowarowy. Na torze nieznani spraw- 
cy ułożyli kilkadziesiąt podkładów żelaznych, któ- 
re przymocowano do ziemi. Maszynista, prowadzą: 
cy pociąg „zauważył wczas przeszkodę i zatrzymał 
pociąg. Po usunięciu podkładów pociąg ruszył w 
dalszą drogę. 

WIEKUISTY PŁOMIEŃ. Z Paryża donoszą: 
Zgodnie z programem wczorajszych uroczystości 
na pamiątkę zawieszenia broni, o godzinie 18 jene- 
yal Maginot zapalil na grobie nieznanego żolnierzą 
rlomicń, który, poczynając od tej chwili, będzie bez 
przerwy poduzymywavy. 

WYBUCH AMUNICJI. Z Bukaresztu donoszą: 
Nastybiła tutaj eksplozja składu amunicji we for- 
cie Domnestu. Jest 40 zabitych. 

ŻYDOWSKIE PUŁKI CZERWONE. W IMomlu 
został utworzony pierwszy żydowski terytorjalny 
|rialn armji czerwonej. Żydowskie bataljony teryto- 


rjalne tworzą się w Mińsku i w Smoleńsku. We- | materjał. 


„Wiatr gnie sicroce smreki“ i pełen finezji wale 
fortepjanowy; Bolesław Winkler drobne liryki for- 
tepjanowc op. 3, 11 i 12, obejmujące Etudę, Wał- 
czyk i „Moment musical', Nowością dla skrzyp- 
kow będą „Caprices“ B. Szałowskiego na skrzyp 
te solo i Sonata D-moll na skrzypce i fortepjan 
Lucjana Kamieńskiego; tegoż kmapezytora „Poł 
skie pieśni ludowe w trzech zeszytach są cennym 
i pożądanym nabytkicm naszej literatury wokal. 
nej. 

Wybitne stanowisko zagranicą zdobywa nasz 
kompozytor Stanislaw Lipski, którego niezmiernie 
melodyjny Valse-Boston „Lettre da Souvenir“ wy- 
dala wiedeńska firma „Lloyd-Verlag'. Popularna 
już pieśń „Hej siewacze ukazała się w drugim 
nakładzie u znanej firmy Piwarski i Sp. Dla pia- 
nistów miłą nowością będzie „Legenda jesieni”, 
minjatura foriepianowa. R 

— NOWE KSIĄŻKI: 

Dr Ignacy WEINFELD: „Tablice statystyczne 
Folski 1923. Warszawa—Bydgoszcz. Instytut wy» 
dawaiczy „Bibljoteka Polska”. 

Niesłychanie cenne i potrzebne wydawnictwu 
prot. Weinfelda przynosi statystyczne dana e Pob 
sce, opracowane według najnowszych źródeł. Tw 
blice cyfrowe obejmują wykazy ludneści, religii, 
majątku narodowego, wielką własność, współdzia 
nie „wydajność pracy, ceny inwentarza, górnictwa, 
spółki akcyjne, statystykę kryminalna itd — 
Wszystko to, opracowane na szerekiem Ue sto. 
sunków międzynarodowych, aby Polskę w tem 
oświetleniu uwypuklić. Dla oceny stosunków so 
spodarczych Polski „Tablice“ niosą ueęwzacowznj 

B 


< Środa, 14 listopada 1923. 
= 


Z sali sądowej 


Kraków, 13 listopada. 
NIELETNIA MORDERCZYNI. 

Wczoraj przed ławą przysięgłych w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym rozpoczęła się rozpra- 
wa przeciw 17-letniej Józefie Piskoszównej z 
"Trzciany, oskarżonej o zbrodnię morderstwa ra- 
bunkowego. 

W marcu ubiegłego roku ciotka obwinionej, 80- 
lctnia staruszka, mieszkająca samotnie na końcu 
wsi, została skryiobójczo zamordowana przez udu- 
szenie i zadanie ciosu widłami w głowę. Po tem 
morderstwie zrabowano z chałupy staruszki znacz- 
ną ilość słoniny 1 cetnar zboża „oraz garderobę. — 
Podejrzenie o dokonanie mordu padło pierwotnie 
na głuchą służącą i jej braci, jednak w toku Śledz- 
twa wójt gminy, Sliwa, dowiedział się, iż Pisko- 
Fzówna, zamieszkująca od 9 roku życia w domu 
ojca swego w Trzcianie, podczas gdy rodzice pro- 
wadzili gospodarstwo w sąsiedniej wsi Libichowi- 
cach, rozdaje w wicikich ilościach słoninę. Ten 
szczegół spowodował przeprowadzenie rewizji u 
Piskoszównej, przyczem w stajni znaleziono zako- 
pang w gnoju garderobę zamordowanej, zawiniętą 
w chustę. 

Przesłuchana Piskoszówna wobec policji i orga- 
nów sądowych w Wiśniczu przyznała się do po- 
pełnienia zbrodni, opisując szczegółowo przebieg 
mordu, przyczem pytana o pobudki, nie dawała 
żadnych wyjaśnień, zaprzeczając również, jakoby 
miała jakichś wspólników. 

Na wczorajszej rozprawie Piskoszówna odwoła- 
ła w całości swoje przyznanie się do winy i poda- 
ła, że zeznania swoje w policji złożyła z obawy 
przed biciem, zaś w dalszem śledztwie miano ja 
rzekomo zapewniać, że w razie przyznania się, bę- 
dzie uwolniona. 

Przesiuchano następnie wszystkich świadków, 
którzy potwierdzili szczegóły aktu oskarżenia. 

Rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. Dzi- 
Baj ma zapasć wyrok. 

Przewodniczy sędzia Markiewicz, wotują sędzio- 
kie Kraus i Federowicz, oskarża podprokurator 
Michalowski, broni ađwokat dr Heski. 


» 
Wystawa obrazów Syłwerjusza 
Saskiego 
RAR» Kraków, 12 listopada. 
plejady żyjących uezniów Matejki. jeden 

z =pajwybiśniejszych, prof. Syłwerjusz Saski, u- 
rzydrił na cełe Tygodnia akademickiego w sali 
Tow. rolniczego zbiorową wystawę obrazów 
swvieh, której otwarcie odbyło się w niedzielę 
przy badzo licznym udziale publiczności. Przy- 
bril między innymi prof. Hstrcicher, starosta 
Bal, licane grono malarzy, oraz miłośników 
sztuki. Wystawa przyniosła dorohek artysty 
przeważnie z ostatnieh kilku lat, dorobek nic- 
zmiernie zaciekawiający z tego wzęlędu, że Sa- 
ski, nateżacy do starszego pokolenia malarzy, 
jest jednym z niekcznych mistrzów pędzla, re- 
prezemiujących malarstwo figuralne i rodzajo- 
we, rzucone ma tło pierwiastka ludowego w 
sztuce. Przed trzydziestu laty zaciągnął się on 
pod astaadary Indowców w sztuce i pospolu z 
Tetmajerem, Wedzinowskim, Radziejowskim i 
Żełechowskim po powrocie z Monachjum, po- 
szedi między lud i w tej dziedzinie szukał opar- 
ia dla swego Talentu i twórczości, ktora już 
od pierwszych jego wystąpień na arenie ma-| 
larstwa w krak. Tow. sztuk pieknych zwróciła 
na niego uwagę i umala go za jednego 7 pio- 
nierów tego kierunku. Za jego to, i kolegów 
jego sprawą stanęło i rozkwitło bujnie malar- 
stwo ludowe, wzbogacając plon rodzimy doply- 
wem motywów swojskich, oryginalnych, odezu- 
tych z serdecznem umiłowaniem. 

Po kiłku latach intensywnej twórczości, któ- 
ra zapewniła mu już zdecydowane stanowisko 
w sztuce, Saski zamilkł, oddawszy się pedago- 
gice malarskiej — aż dopiero okres powojenny 
przerwał to miłczenie. Na naleganie kolegów 
fi przyjaciół, ceniących i uznających talent Sa- 
skiego, artysta.wrócił do pędzla a owocem 
„wznowionej twórczości była zeszioroczna zhin- 
rowa wystawa w Tow. sztuk pięknych. Dała 
«ma w przybliżeniu przegląd całej działalności 
Saskiege od pierwszych studjów szkolnych do 
jobrazów monachijskich 1 późniejszych, które 
anówiły o skrystalizowanym  indywidualiźmie 
|malarza, idącego własną drogą, obcego wsze|- 
kim wpływom nowatorskim, który stworzył 80- 
hie własny świat motywów, własne metody, 0- 
jparte o studjnm w szkole mistrza Matejki i do- 
„pełnione wpływami szkół monachijskieh. Wy- 
Honiła się z tego twórczość zdrowa, jędrna, na- 
wskroś swojska, związana organicznie z dzi- 
siejszą sztuką, a przecież idąca odmiennemi 
szłakami metody, techniki i sposobu ujmowa- 
nia motywów małarskich. Na czoło wystawy 
wysuwa się znana z zeszleroczńej wystawy 
kompozycja „Zaloty ułana*, duży obraz figu- 
ralny, kolorystyczny, skomponowany kapitai- 
nie 1 ujmujący wyrazem swojskości. Obok tu 50 
obrazu drugi „Psotnik górałski”, wnętrze fign- 
ralne ze sceną rodzajową, dalej „Powrót z ur- 
Jopu“, „List“, „Matka i córka", wszystko bi- 
jące kolorem, kapitalnie rysowane i malowane 
z rozmachem i rutyna srarego majstra obraca- 
jacego się z cała swobodą w kole tematów ro- 
dzajowych, wykłuczonych niemal zupemie z 
malarstwa dzisiejszego. 

Poza tem caly szereg doskonałych pejzażów 
i portretów, między innemi świetny portret hr. 
B. Tyszkiewicza w polskim stroju, malowany z 
naesterją, przypominającą pędzel Pochwalskie- 
go. zarówno podobieństwem jak i traktow 
szczegółów, tej 


Portret ten, majcelniejsze dzieło 
„Sztuki na wystawie — rzecz dziwna — nie zy- 
"Ekal aprobaty jurorów Tow. sztuk pieknych, co 
skłoniło artystę do wycofania swej wystawy z 
urzędowego pałacu sztuki i przeniesienia jej do 
pieknej sali Tow. rolniczego. Dobre obrazy 
mają czasem swoje „fata“. P. 
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ODEZWA PREMJERA DO POLAKÓW 
W AMERYCE. 


Warszawa, 12 listopada. 


+ XPAT). Prezydent ministrów wystosował dO | Kiedziałkowski, Anusz, Miedziński, Woźnicki, Ko- 
obywateli polskich w Ameryce następującą de-| scjałkowski, Długoszewski 
4 3 A |. 


peszę z okazji uroczystości 5-tej rocznicy za- 
wieszenia broni po wielkiej wojnie: 

Rodacy! Polska myśli zawszo o was uczu- 
ciem gorącej milości: Wasza praca i ofiarność 
dla macierzy, wasza pamięć o tych, których 
pozostawiliście w starym kraju, wasza solidar- 
ność dla tradycyj narodowych, podtrzymywaiy 


|tów P. O. Wolności. Zjazd zostat dość licznie obe- 
[stany przez wszystkie ośrodki organiencyjne P. 


aniem | 


NOWA REFORMA 


nas podczas długiej nocy niewoli i ucisku w tej 
nadziei, że gdy wybije godzina walki o wol: 
ność Połski, znajdziecie się pod sztandarem 
orla białego i staniecie w jej szeregach, wal- 
cząc pod hasłem niepodległości. 

x rzeczywistość przewyższyła nasze oczekiwa- 
nia. Żyjąc wśród wielkiego narodu, który z 
tamtej strony oceanu rozwinął przed świat:m 
zasoby swojej niezwyciężonej energji, pracy 
żywotnej i samodzielnej. wpatrzeni z jednej stro 
ny w postacie Washingtona i Lincolna, z dru- 
giej zaś Pułaskiego i Kościuszki, Stanęliście 
karnie i ofiarnie, szafując oblicie krwią i mie- 
niem wówczas, gdy wielka wojna zachwiała 
staremi potęgami Europy i kiedy znakomite 
zwycięstwo po stronie zwyciążonych uratowało 
wolność narodów. Wasz patrjotyzm przyczynił 
się w wysokim stopniu do utworzenia armji 
polskiej, która stanęła obok wojsk wielkiej koa- 
licji, równocześnie zaś wasze serce i ofiarność 
pomogly znękanej i wygłodzanej ojczyźnie 
przetrwać długie lata olbrzymich krwawych za- 
pasów, uchroniły od niechybnej zagłady rzesze 
polskich dzieci, stanowiących nadzieje i przy- 
szłość naszego kraju. AV tej wiclkiej epoce 
spełniliście swój obowiązek wobec ziemi, rodzi- 
ny, sumienia i ludzkości. 

Pięć lat mija od zakończenia wojny Świato- 
wcj. Przez ubiegły ten ezas Polska skrzepita | | 
się, rozrosła, stężała w zatwierdzonych swoich [SÌ „Gazeta Warszawska“, w dniu dzisiejszym 
granicach, spotężniała w swojej organizacji zostanie prawdopodobnie utworzona, jako organ 
wewnętrznej. Nowem ziarnem pokryły się jej doradczy przy ministerstwie skarbu, Rada fi- 
opustoszałe podczas wojny niwy, dymią zno- | Nansowa. Wedle obiegających pogłosek, w 
wu pracowicie kominy fabryk, dzieci nasze w skład jej mają wejść b. minister skarbu Michal- 
naszych własnych szkołach poznają wiedzę i ski, senator ks. Adamski, byly minister skarbu 
prawdę, pulsuje żywo i silnie całokształt pań- Władystaw Byrka i posel Zdziechowski, spra- 
stwowego życia polskiego. 5-tą rocznicę zakoń- wozdawca budżetu Sejmu. 
czenia wielkiej wojny obehodziny wraz Z wa- Ten sam dziennik donosi, że w ministerjum 
mi, obywatele Stanów Zjednoczonych, święta Skarbu prowadzone są przygotowania do zało- 
ku czci żołnierskiego hartu i męstwa. Na świę żenia banku emisyjnego. Ostateczny tekst pro- 
to to przybywa do was z Polski, jeden z tych, |jektu będzie gotowy w końcu b. tygodnia, po- 


Oawretrzne sprawy polskie 


SPRAWA RADY FINANSOWEJ. 
Warszawa, 12 listopada (Tel. wł.) Jak dono- 


©. W. Jmponującą liczbę delegatów, bo z góra 
50, przysłała robotnicza Łódź, ydzie organizacja 
b. pomyślnie się rozwija. 

Wypadki krakowskie uniemożliwiły przyhycie 
delegatów z okręgów: Kraków i Lwów. Zjazd zi- 
gait M. Downarowiez. Na przewodniczącego powo- 
jano J. Pohoskiego, a do prezydjum: Wacława 
Sieroszewskiego, pos. I: Kosmowską, pos. 1.angie- 
ra, St. Boguszewskiego, L. Zawzyckiego (sekre- 
tarz), Błońską i Ostrowską. J. Poboski w prze- 
mówieniu wstępnem oddał hołd poległym wójsko- 
wym i cywilpym w czasie walk w Krakowie, a 
następnie uczczono przez powstanie zmarłego 
członka Zarządu Głównego śp. W. Gorzyckiego. 
Następnie przemawiali: W. Sierosze wski, oddające 
się po kilkomiesięcznej przerwie pracy w I Gb 
Wolności, a następnie p. Hryniewski, kióry powi- 
tał Zjazd w imieniu Związku Strzeleckiego. 

Po przyjęciu regulaminu obrad i porządku dzien- 
nego sprawozdanie zZ działalności Zarządu (ówne- 
go składał p. Guliski, sekretarz Zarządu. Dotych: 
czas zgłoszono następujące wnioski: 1) wyrażający 
hold armji polskiej i jej twórcy Józefowi Piłsud- 
skiemu; 2) wyrażający głębokie współczucie ofia- 
rom wypadków w Krakowie zarówno wojskowym 
jak i osehone cywilnym, 3) protest przeciwko uży- 
waniu wojska do walk bratobójczych, jako podpo- 
ry rządu, jozbawioncgo autorytetu moralnego, jak 
rownież przeciwko niszczeniu sił moralnych woĵ- 
ska i więzów, łączących lud i wojsko; 4%) protest 
przeciwko wydanym zarządzeniom inwigilowania 
twarcy armji polskiej pierwszego marszałka Pol- 
laki Jozefa Piłsudskiego: 5) wniosek, że P. O. W. 
nie dopuści do zamachu faszystowskiego w Polsce 
i użyje wszelkich rozporządzałnych środków, uby 
do przewrotu nie dopuścić. 

Poza tem zgłoszono Szereg wniosków organiza- 
cyjnych. Dzisiaj dalszy ciąg obrad i uroczysta 
akademja 5-ej rocznicy wypędzenia okupantów z 
kraju. 

Wybrano Zarząd główny w następującym skła- 
dzie: przewodniczący Skwarczyński, członkowie 


co was prowadził w walee o wolność i niepod- |czem zostanie rozpatrzony przew Radę mini- 
kraju, odda się wraz z wami 
Warszawa, 12 listopada (Tel. wł.) Na ju- 
Korzystając z obywatelskiego i żołnierskiego 
handlowego polsko-jugosłowiańskiego. 
kach wszystkich swoich synów, aby mogła mo- 
cie godni tego wielkiego darn, którym opatrzy- SEJMU. 
jątku żyć będziemy wielkimi damiają, że nie wezmą udzialu w ckiedzie i 
skich obowiązków jest pierwszą cnotą obywa- A 
naczelnych zginęło tylu przyjaciół stronatctwa 
Niech żyją Stany Zjednoczone, niech żyje Pol- |sprawiedliwości nie stanie się zadość, Pismo 
Oredxie polskiego premjera zostało dziś od- |mości, które nadchodzą od wszystkich okrę- 
to z najwyższym entuzjazmem, uw ażając je Za |zypANY PERSONALNE W MIN. SPRAW WEWN. 
„ażone w temże orędziu. Za stówa- 4” ń z 
waal a erów. A tamenin administracyjnego, ktorego dyrektorem 
feaa ee a 
prezydjalnego p. Koziowskiemu. Kierownictwo 
obrady dwudniowego Zjazdu dorocznego delega- | obowiazki naczelnika wydziału ochrony granie, 
czeństwa publicznego objął J. Jiłecki, starszy re- 
saly w wojewodztwie Įwowskiem dalsze zmiany 
lop zdrowotny. Kierownictwo prezydjum woje 
wisko wojewody lwowskiego objąć miał już w cza- 
Jak z Warszawy donoszą, profesor uniwersytetu 
du samoistnego ma być zaieżna od prezydjum mi- 
dany zostaje cios niezałcżności zadania prokura- 
niejszych stanowisk, gdyż nikt nie odda swej nie- 
NOWE PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH 
szenie taryf osobowych i towarowych z dniem 1 
Seroszewski, Chowko, Szpotański, Moraczewski, 
wskaznika ma ustalać porjodycznie komitet tary- 


ległość, generał Józef Haller. Wiezie on wam strów i Radę finansową. 
i braterskie pozdrowienia z waszego 
A £0| SPRAWA ZAJŚĆ KRAKOWSKICH PRZED 
wielkich wypadków, których byliście uczestni- 
kami, wytłómaczy wam wiele zdarzeń nie za- U 
trzejszem posiedzeniu Sejmu, na którem obec- 
ni będą goście jugosłowiańscy, znajduje się na 
święta waszego narodowego i rządu polskiego, 
proszę was o dałszą pamięć, o pracę alla ojczy- 
Pozatem rozpatrywane będą wnioski z powo- 
du krwawych zajść krakowskich.» 
carstwową swoją potęgą stać się podstawą pra- 
i szczęścia dla wszystkich Polaków. Bądż- 
la nas Opatrzność tj. niepodległości i wolności | Warszawa, 12 listopada (Tel. wł.) Marszałek 
narodu, o której tak długo marzyliśmy. Okaż- |Sejmu Rataj otrzymał dziś od klubu P. P. S. 
wszyscy baz wyj je 
ideałami, jeżeli przejmiemy się zasadami wiel- |raucie, wydanym na cześć gości jugosławiań- 
skich. Jako motyw tego kroku podają posło- 
tela, dobro ogółu nieustanną jego troską, nis- zę ia 
załeżność i wolność kraju. Temi hasłami musi- |i towarzyszy, żę nie mogą obecnie zasiąść przy 
ska, niech żyje wolność. i niep ydleglość. podpisali pos. Barlieki i Moraczewski. 
EO ACE ' ADACJ FJOWEG 
Prezydent ministrów Witos otrzymał dnia LIKWIDACJA STRAJKU KOL JO 30 
czytane na uroczystości 5 tej roeznicy zawie- |gów dyrekcyj kolejowych, strajk kolejowy zo- 
szenia broni. Przeszło 100.000-czna rzesza pol- stał zkkwidewańy na całym obszarze Rzeczy- 
PRD ks sob m =P P. A. T. Gonosi, że Ww ministerstwie spraw we 
sagor Dyli M > aZnoSe | wnętrznych nastąpiły pewne zmiany personalne 
um — oj sai nolskiej pogęlszo: jest przebywający w Katowicach na stanowisku 
Dk ac dciegata rządu, p. Koncki, powierzone zostało 
. a 
sgatów P. 0. W 
Zjazd deleg t 4 i wydziału prczydjalnego objął dr K. Górski, starszy 
Warszawa, 10 listopada.  |referent tego wydziału. Wicedyrektor departamen- 
spełniane dotychczas przez obecnego naczelnika 
wydziułu porządku publicznego i policji J. Dwor- 
ferent tego wydziału. 
ZMIANY W WOJEWÓDZTWIE LWOWSKIEM. 
Dotychczasowy szef prczydjalny — województwa 
1adca Doschot przeniesiony został do Brześcia Li- 
wództwa objął radca wojew. Jerzy hr Wodzieki. 
Zaznaczyć też należy, że od kilku dni utrzymuje 
sie najuliższym zasłużony i tak szanowany w na- 
szem mieście fyrcktor policji, dr Reinlander. 
warszawskiego Nagórski, wystąpił przeciwko pro- 
jcktowi zmiany ustroju prokuratorj! generalnej. 
nistrów i stać się urzędem pomocniczym trzy mi 
nisterstwie skarbu, a nazywac się ma prokuratu- 
orii, która pozostawałaby bardzo pod wpływem 
ministerstwa skarbu, co przeszkodzi poważnemu 
zależnej myśli w służbie administracyjnych zarzą- 
dzeń Autor przytacza, że w r. 19521 prokuratorja 
-Jak z Warszawy oticjalnie donoszą, na plenar- 
nem posiedzeniu Rady kolejowej 5 bm. zapropo- 
grudnia br., i przyjęcie zasady automatycznego 
podwyższania, wcdle wzrostu wskaźnika kosztów 
fowy. Rada kolejowa przyjęła wszystkie wnioski 
komitetu taryfowego. 


ojcowskie i 
wspomnieniom 
w SEJMEM. 
wsze trafnie rozumianych. 
porządku dziennym sprawa ratyfikacji traktatu 
zny, będącej w nieustannych prawych wysił- 
wa i PISMO POSŁÓW P. P. S. DO MARSZAŁKA 
my się zaś godni  wicikiej przyszłości, jeżeli | pismo, w którem posłowie socejalistyczni zawia- 
kiego narodu, u którego pełnienie obywatel- 
wie, że w strajku, na skutek zarządzeń władz 
my się kierować, według nich myśleć i czynić. |jednym stole z cztonkami gabinetu, dopóki 
12 bm. następujący „telegram z Chicago: | Warszawa, 12 listopada (AW). Wed wiadn 
skich obywateli amerykańskich przyjęła orędzie | pospotitej, 
chwili, dziękujemy p. Prezydentowi za Abi W szezególności tymczasowe kierownictwo depar- 
P E U . >% . . N : 
przez ministra Kiemika naczelnikowi wydziału 
Dnia 10 bm. o godz. 5 po poł. rozpoczęły SIĘ |tu bezpieczeństwa publicznego p Jasztołt, objal 
skiego. Obowiązki naczelnika wydziału bezpie- 
ama mm w z > „ m 
=-Wick Nowy” donosi: W ostatnich dniach za- 
toewskiego, ewentualnie rozpocząć ma dłuższy ur: 
się w mieście naszem wiadomość, jakoby stano- 
SPRAWA PROKURATORJI SKARBU. 
Wedle nowych planów, prokuratorja zamiast urzę- 
'jnm skarbu. Autor uważa, że w ten sposób za 
pracownikowi w zajmowaniu w prokuratorji waż- 
prowadziła 1464 procesy, 4 w r. 1922 — 5317. 
nował komitet taryfowy obecnie dalsze podwyż- 
eksploatacji kolei państwowych. Wysokość tego 
Następnie Rada kolejowa przyjęła sprawozdanie 


Przy grach I zabawach, skiawkach I zaplsach 
pamiętajmy 


9 Towarzystole Szkoły Ludogel, 


komitetu nowobudowanych kolei, złożone przez b. 
dyrektora lwowskiej dyrekcji kolejowej, RyVickie- 
go. 


|do Polski, 


b. ministra kolei Jasińskiego oraz sprawozdanie, 


Nr 235. 


MANIFESTACJA POLSKO-FRANCUSKA. 

Paryż, 11 listopada. (PAT). Wczoraj odbył się 
pod przewodnictwem posła Zamoyskiego bankiet 
organizowany każdego miesiąca przez towarzy- 
stwo gospodarcze i handlowe. Około 150 osób u- 
czestniczyło w bankiecie, który zmienił się w ol- 
brzymią manifestację na cześć Polski, Senator Jan 
Morel, prezes towarzystwa, Lorie, deputowany i 
sekretarz generalny towarzystwa, przedstawili w 
przemówieniach współność interesów politycznych 
i ekonomicznych obu krajów Połski i Francji. Je- 
rzy Demargue, który uczestniczył w wycieczce 
zorganizowanej przez towarzystwo 
przyjaciół Polski, skreślił w barwnych słowach o- 
Fraz położenia geograficznego Polski i wskazał li- 
czne bogactwa tego kraju. Ostatni przemawiał pò- 
sel Zamoyski, przedstawiając stan stosunków han- 
dlowych między Polską a Francją i wykazując cy- 
frowo wzmożenie wzajemnej wymiany handlowej 
między obu krajami. Zakończył toastem na cześć 
nienaruszalnego sojuszu narodu polskiego i fran- 
cuskiego. 


Frzes:lenia w Grecii 


Ateny, 12 listopada (PAT). Do króla zwrócił 
się były pełnomocny poseł grecki w Waszyngto- 
nie, Russas, i zaproponował mu, aby albo abdy- 
kował, alko opuścił przejściowo kraj aż dol 
chwili przeprowadzenia nowych wyborów oraz 
plebiscytu w sprawie ustroju państwowego. W 
odpowiedzi na tę propozycję król oświadczył, że 
nie podejmie żadńtj inicjatywy i że calkowicie 
zastosuje się do opinji rządu. Król pozostawił 
też rządowi całą odpowiedzialność za rozwiąza- 
nie krvzysu gabinetowego, które nastąpi praw- 
dopodobnie już w dniach najbliższych. Zaprze- 
czają też, jakoby król miał zwołać radę koron- 
na na posiedzenie. 


w 


Dział ekonomiczny 


PODPISANIE TRAKTATU POLSKO-FIŃSKIEGO 

Dnia 1) bm. zostaly w Warszawie zakończone 
rokowania polsko-fińskie w sprawie traktatu han 
dłowego. O godz. 6 po południu w ministerstwie 
handlu i przemysłu został podpisany traktat han- 
diowy i nawigacyjny między Rzeczpospolitą Pol- 
ską a Finlandją. Ze strony pałskiej podpisali go p 
Strassburzer, prezes delegacji polskiej i p. Szy 
dłowski, minister handlu i przemysłu. Do delega 
cji polskiej wchodzili prócz p. Strassburgera pix 
Węcjawowicz, naczelnik wydziału w ministerstwie 
handlu i przemysłu, p. Szumlakowski, radca lega- 
cyjuy i zastępca naczelnika wydziału wschodnie 
go, następnie prof Kasperski, p. Taylor, st. refe 
rent MS. Z. i sckretars p. Geppert. Delegacje 
fińską stanowili prócz p. Procope, były minister 
Makkonen oraz p. Wuórima, sekretarz loegacyjnv. 
onadio brali udział poseł fiński w Warszawie p. 
Ehrstroem i p. Ernst, sokretarz legacyjny posel- 
stwa w Warszawie. 

Po podpisaniu traktatu handłowego p. Strass- 
turger, jak i p. Procope podkreśliń znaczenie za-, 
varsia trakiaću, ktory niewatpliwie przyczyni sie 
ie zacieśnienia węzłow przyjażni między oby iwo- 
ma państwami. 


a a eee 


PODWYŻSZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ OD ZA- 
LEGLYCH PODATŁOW I OPŁAT. Sejm i Sunat 
uchwalily ustawę o podwyższeniu kar za zwłokę 
w uiszezeniu podatków i opłat. Ustawa zacznie 
obowiązywać 


Wprowadza ona kary w wysokości 5 procent dzien 
nie, w miejsce dotychczasowych 10 procent kar 
w stosunku Imiesięcznym. — Wobec tego od dnia | 
ogloszenia ustawy, obliczane będą «dł wszelkich za 
lepłości kary za zwlokę po 5 procent dziennie, a 
tylko od zaleglości, kępy statych przed ogłoszeniem 
ustawy, będą pobierane kary w wysokości 10 pro- 
cent miesięcznie, a to po dzien ogłoszenia ustawy. 
* * POŻYCZKA ZŁOTA Z ROKU 1922. Jak z War 
szawy urzęGowo Gonośzą, ministerstwo skarbu za- 
wiadomiło Izby skarbowe, że obligacje 8-procen- 
towej pożyczki złotej z roku 1922 mają wszelkie 
prawa. papierów, posiadających zabezpieczenie pu- 
pilame i mogą być przyjmowane, jako wadja przy 
licytacjach, kaucje przy kontraktach ze skarbem 
państwa i mogą być skladane do depozytów wszy- 
«tkich instytucyj rządowych. Rówuocześnie okre- 
šono aż do odwołania kurs, wedle którego kasy 
skarbowe mają przyjmować do depozytu te obliga- 


towanej na giełdzie warszawskiej,  zaokrąglonej 
do 1 miljona marek za odcinek obligacji na 10 zło- 
łych i 10.000 marek Kurs odcinka na 50 złotych 
i 50.000 marek równa się w tymsantym stosunku 
z miljonów marek. O ewentualnych zmianach kur- 
a będzie ministostwo skarbu w należnym czasie 
awiacamiało Izby skarbowe. 

* PODATEK PRZEMYSŁOWY. Wskutek uchy- 
"mda ustawy o państwowym podatka przemysło- 
wym z dnia 17 styczna 1922 roku i zastąpienie 
wj ustawą z dnia 19 maja 1923 roku, zachodzi po- 
rzeba wprowadzenia 
wym u 
ausurjacki kodeks handlowy. 


W związku z tem 


wicdnie poprawki. 

* ZASTĘPSTWA P. K. K. P. Polska 
Kasa Pożyczkowa podaje do wiadomości, że wsku- 
tek upoważnienia 
z dnia 25 z. Mm., utworzone Z03 
mienione zastępstwa Polskiej Krajowej i 
zy czkowej, które w dniu 15 biu. rozpoczynają Swą 
działalność. Miejscowość Bnczacz koresponduje 
ix oddziałem w Stanisławowie za pośrednierwenm 
powiatowej kasy Oszczędności. Cieszyn korespon- 
duje z Bielskiem na Śląsku zu pośrednictwem Od- 
działu Polskiego Banku krajowego. Rypin kores- 
ponduje z Płockiem za posrednictwem Banku współ 
dzicłczego i Współdzielui z nieogrimiczoną odpo- 
wiedzialnością. 


tały dalsze niżej wy 
Kasy Po- 


» s 4 «a a 
Wiadomości giełdowe 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Po dniach niepe- 
wności i rezerwy, nastąpiła wezoraj na rynku ak- 
cgjnym zmiana sytuacji- Od samego początku ze 


|sia 275—240—245; Zawiercie 376i; 


z duiem ogłoszenia w „Dzienniku, 
Pstaw R. P.*, które nastąpi w dniach najbliższych. | 


| mys} naftowy 
1330; Polski Lloyd 65—75—70; Fitzner et Gainber 6.090- 


cje. Wynosi on obecnie około T5 procent ceny, no-| raga 
! a : 5 | 947a; Sztokholm 149; Chrystjanja 30; 
iwy Jork 569; Buestos Aires 17%: Bukareszt 275; 


zmian w projekcie rząto-'Ę 
stawy, zmieniającej ustawę, wprowadzającą 


T 


lo projektu rządowego mają być wniesione w 


Krajowa 


ze strony ministerstwa skarbu jg 


poleca 
SKI, 


brania ujawniała się coraz mocniejsza tendencja 
1 popyt, przy mniejszej podaży. Rabiono bardzo ży- 
wo po coraz to wyższym kursie, wszystkie też nie- 
mal papiery zyskały znaczne zwyżki. „Republika” 
doniosła onegdaj (0 czem na innem miejscu), że ka- 
pirał angielski zaczyna interesować się naszemi 
akcjami, co spowodować może szybką ich zwyżkę. 

Na pogiełdzie również tendencja mocna. Gazy 
płacono 19,000.000 bez towaru; Jaworzną drobne 
16.250.000—17,000.000; Chybi 5,800.000-6.,000.000: 
Nafta Krosno płacono 750.000: Silesia 2,300.000; 


Jen 380.000—400.000; Lokomaty 270.000— 
290.000. | aa 


Na rynku dewizowym usposobienie słabsze. 


CEBUŁA KURSOWA 


giełdy krakowskiej 
z dnia JX listopada 1923 r. 


W tysiącach marek poł, 
Śaroam — tadas | Transakcje 


Akcje bankowe: 


Pol. Bank przem. , , . 403—45% 400 430 
Pank Małopolski , e » » 575—425 575 — 600 
/iem. Bank kred. s » . 90—150 100— 1** 
Powsz. Bank kred.. a 30— 45 33 i 
Bank Komercjalny . . . 50 -J.0 60 50 
Rank zw. sp. Zar. e „ | 2700—8000 2810 
Akcje Tow. handlowych: 

Pol. Tow. handlowe . . 250-- 300 2 0—285 
Impex « Głó 1. 8—9 8.5—8.7> 
Pharme « . « s n nw 200—9250 230 
Bracia Rolniocy e e a « 150—20 176 
Polski Głob ...... 9 —20 

Żegluga Polska „ . . . 56—70 53.5—80 
Akcje Tow. przemysłowych: i 

Z eleniewski . s o e . | 6200—8506 | 6275—8325 
Cegielski .......a 600—650 6 0— 640 
Parowozy . + « « * e i 250—30. 250—275 
Automotor e oss os 300 —350 300 - 335 
Trzebinia „ « © » © s i 290—550 290—3830 
Pocisk ........ 325—'76 350 
Górka ......e. .- 7700 —8: 60 7700—8109 
Siersza ..... s "| 5000—5500 5100—3300 
Tepöre M T EG 2400—27 0 2400 — 3500 
Potssa Nafta ....e. 290—250 2 0—340 
Pokucie . = « w « » » * 250—320 290—3800 
Nik. e.. 4 6 8460 

SIROT . "aga % 18416 00 400 — 500 400—500 
Syndykat koszyk. . - - 140—190 155 
Tłuszcze Trzebinia . . . | 2500—8060 | 2700—27650 
Krakas s. . s «BoE 875 — 4 :5 4c6—4 0 
Chodorów . . « » « e « | 5700—4000 | 38 0— 3600 
Ćmiałów s.e « « « * » 633—730 6:0 —70 
Elektrownia Siersza . . 150—200 150—180 
Niemojowski . - « « 270—820 270— 300 
Kapelusze Myślenice - . 149—170 


GIELDA WARSZAWSKA z [2 listopada. PAT. (Cy- 
fry w tysiącach marek polskich). 

Akcje: Bank powszechny kredytowy  50—55—50 
Bank dla handlu i przemysłu 1.400; Bank zjednoczo- 
nych ziem polskich 800—825: Bank wspołdzaelezy 
1.200—1.500; Bank handlowy Warszawa 2.900; Bank 
przemysłowy Lwów 440-—40 —45; Bank Związku sp. 
zarobkowych 3.200-—3.450; Bank Związku ziemian 150- 
170: Ceratu 120—250—200; Puls 270; Wildt 300—375— 
340; Cukier Warszawa 5.80%—4.500—5.201; Owęswcite 
22184 —24.000-—25.006, Firley 275—970; Cegielski 610- 
650-620: Modzzcejów  11.000-—8.400—9.200; Rudrki 
2 24M—1.700-—1.8%0 — 2.309 — 1.30 — 2.000—2.106— 
2.360--1.000— 2.166; Parowozy 30M—280--2%0, V. emi- 
Zegluga 150— 
Wh: Elektryczność 2.00%0—2.200— 1.9506: Spirytus 1.600- 
9,000—1.650; Pelsl... nuta 225—240—215: Lenartowica 
67—61—62; Siła 1 Światło 535-—4%0-—510; Norblin 975- 
1.100-—1.060: Belpoi 55—%65-—50; PIE 115—180—165; 
Unia 5.500—3,800; Sole potasowe 3.438: Kijewski 2.300- 
1950-2 AK: Czersk 2.000—2.400-—2.15U. HI. emisja 
1.150—.875—925: Gosławice 1.550—-1.4%0—1.450; Micha. 
low 1.350—1.20—1.275: Łazy 150—135; Węgiel 6.150— 
6.350-—5.400- -5.500-—.000—6.3141-—6.100; 11PRp 480— 
H40-—080—630; Ostrowiec 12.500—10.200—11.060; Ron 


ielinski 6W—540—590—550 —520—530: Pocisk 380— 
360—370; Ziełeniewsła 9000—84); Żyrardów 325.00)- 
265.000: Borkowski 880—410—400; „Jabłkowscy 130— 
140—110; Polbal 80; Haherbusch 5.500-—4.30X1—4.4001; 
|ustelnik 550--515—560; Trzebinia 250: Polski prze- 
600-—650, Skóry 100—-120; Konopie 32i- 


1.000-—6.480; TPG 3.000: Maszyny rołnicze 210—-23U. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 1.800.000-— 
1786000. sprzedaż 1.813000, kupno 1.77:.U00; Dolary 
kumadyjskie 1.780.000; Korony czeskie 5L000; Frank 
zloty w kupnie 343.000; Bony złota 2R5.000—285.000— 
290.600: Pożyczka złota 1.900.000—1,950.000—1,925.00%; 
Miljonówka 5,145.000. 

Czeki: Belgja 87.500. sprzedaż 54.300. kupno 86.700; 
Holandju 675.600: Loedyu 7,850.000-7,900.000-7.875.000, 
sprzedaż 7.955.000, kupno 1.195.000; N. Jork 1,795.000- 
1.190.000 „sprzedaż 1.808.000. kupno 1.772.000; Paryż 
08.000—-09/7540-—99.06U, sprzedaż 100.000, kup. 98.000, 
Praga 51.950—51.500x Włechy 18.150: Wiedeń 25. sprz. 
254-—24* a; Szwajcarja  316.500—315.000,  sprzodaż 
318.00), kupno 312.000. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 12 listopada. PAT. — 
(Zamkniecie giełdy). Paryż 31.60; Londyn 24.88; 

24,15; Bruksela 21.25; Amsterdam 21534; Wie 
(4079.60: Budxrpeszt 003: Praga 16.42%: Kopenhaga 
Madryt 74, Ne 
Sofja 
4.50; Belgrad 6.55; Warszawa (nienotowana). 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 


Nasdesiamae. 


(Artykuły v tym dziale nie pochodzą od Redakcj:). 


Dr Herman Hicsch 


zmarł dnia 12 listopada 1923, przeżywszy 
lat 58. 


i Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Zielonej 7, nastąpi we środę dnia 14 
b. m. o godzinie 3 po południu. 
RODZINA. $ 


Poedziekowanie. 


Wszystkim, którzy w tragicz- 
nych chwilach wyrazili swą łączność 
z nami i przyczynili się do uczczenia 
pamięci poległych, składają serdeczne 
podziękowania 


Ułani Ks. Józefa. 


= 


KREMY 
MYDŁA, PERFUMY 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


pieki dzierżawy lub zarząda | 


poszukuję. — Zgłoszenia pod 
aR. 100“ do administracji „Nowej 
keformy*. 2462 1 4 
4- 


BSpodyni, stiraza, wdowa po 

rzędcy dóbr, umiejąca dobrze 
gstować, poszukuje posady do star- 
szej osoby. Zgłoszenia do admini- 
strzcji „Nowej Reformy* pod „Go- 
sp:dyni. 2458 15 


KSIEGARNIA 


TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ 


Sp. z ogr. odp. 


SKŁAD GŁÓWNY WYDAWNICTW 
drukarni i księgarni św. Wojciecha 


KRAKOW, UL. SW. ANNY L. 5 


poleca wszelkie książki w zakres 
księgarstwa wchodzące. 
PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA 
SZRÓŁ WSZYSTKICH STOPNI 
I RODZAJÓW, . 


Bogato zaopa'rzony dział beletry- 

styczny. — Sztuki dla tuatrów ama- 

torskich. — Mapy, obrazy i tablice 
dla nauki poglądowej. 


Bpacjalnością Księgarni T. 8. L, 
jest dostarczanie gotowych bibljo- 
tak miejaxich, wiejskich i szkolnych 
układa fachowych pedagogów i pra- 
cowników oiwiatowych. 
2160 


orka poważnej Spółki 
akcyjnej bandlowo-przemysło- 
woj, działa żelaznego i techniczne- 
go, zmieni posadę na równorzędna 
z powodów oso istych. Zgłoszenia 
pod „Rutyna* do Biura „Prasa“, 
raków, alica Karmelicka L., 16, 
2446 2 3 


fig owa w wieku średnim, in- 
teligyentna, b'eyła w gos, odar- 
stwie, poszukuje posady we dworze. 
Zgłoszenia: Dwór, poste res.ante 
Ńcwy Sącz. 244 23 


m 
Bo wynajęcia 
piwnica na owoce, ziemniaki. 


Ui. św. Jana 26. 
2382 10 0 


eeslterię poprowudzę w podzi 
BB nach popołudniowych, obejmę 
Lierowni-iwo tego działu, wykonuję 
bilanse, zakładana książki, przepro 
wadze szkontrum Í t, p. Zgłoszenia 
pod „Jiuchalter* do administracji 
„Nowej Reformy“, F 1850 


Z powodu zmiany, zaszłej w przedsiębiorstwie 
jest do sprzedania po cenie przystępnej 
większa ilość maszyn- 

do wyrobu gilz do papierosów 

najnowszej kc ukcji. 

Zgłoszenia pod »WPU. 1377« przyjmuje Biuro 


ogłoszeń Rudoifa Mossego, Warszawa, ulica 
Marszałkowska L. 124. 2463 13 


- POSZUKUJE 


w dobrem przedsiębiorstwie współudziału, o ile 
możności z czynną współpracą, z kapitałem jednego 
miljarda marek polskich. 2449 
Zgłoszenia pod „Spreche polnisch 7164* do Biura 
ogłoszeń M. Dukes Nachf. A. G. Wiedeń, I/1. 


z WYDEYR ER Rządca: L. 


według najnowszych żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych materjałów firma 


5% kn ZU jj Ol R*€> SW? IC 


wykonuje: druki zwyczajne, druki ozdobne 
1 kolorowe, książki: naukowe, szkolne, ze 
wszystkich działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezje, broszury, odezwy, wydawtictwa ludowe, 
kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, 
kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, 
książki kupieckie: zwykłe i do kopjowania, 


NOWA REFURMA' 


Ez an nc cc 


KF ASC©IN MA'I' ZA << 


Fabryczny skład: M. STATTER I E. KLAPHOLŹZ, Kraków, Kar 


nagłowki listowe, koperty, cenniki, “katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitariusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubne, menu, programy 
bilety wizytowe, karty i listy żałobne, adresy, 
powinszowania, karły korespondencyjne, karty 
noworoczne, udziały akcyjne, afisza, wszelkie 
druki dia sądów urzędów, szkół i t p. 


po cenach nader s*zystennych, szybko i gusłownie, naiładniejszemi 
motdernistycznemi krojami pism, drukiem czarnym lub też kolorowym. 


Telefon Kr 401. 


Telefon Nr 401, 


melicka 28 


kasue.. WZ = R M aa 


Środa 14 listopada 1923 


WODY A 


KOLOŃSKIE 4 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
ysprzedał, Z powodu zwi- 


nięcia handlu, sprzedaje niżej 
cen fabrycznych, hurtownie i czę- 
ściowo:  pończcchy, rękawiczki, 
sweatory wełniana damskie, bie- 
liznę zimową, retormy wełniane 
it. d. „Au Ben Marche“, Kraków, 
ulica Grodzka L. 8, sklep w sieni, 

2439 3 3 


anspki rozkładane, otvmany, 

materace włósienne, sprzeda 

tapicer, Kraków, ul. Kopernika 24, 
242234 


Kerik papiery stare, zapisane, 
i gazety, każdą ilość, płacąć 
najwyższe ceny. Rosenfeld, Kraków, 
plac Szczapański 9, sklep gaiante 
syjny. 2293 8 10 


otrzabne są kobiety do rozno 
szenia garek, — Wiadomość: 
Administracja „Nowej Reformy“ 
między godziną 11—12 przed poł, 


Sprzedam 


większą partję torebek na próbki 

bez wartości (różnych rodzai 

i formatów) i sygnatur do worków. 

Zgłoszenia pod adresem: Kraków, 

poczta główna, skrytka pocztowa 61. 
2302 15 0 


teamin kad 


otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy 
dzieł: 


K.Bartó$zewicz. Historja 
na usługach ludzi i stronnictw, 
Rok 1863, Tom drugi (rzadkość) 
Cena 7.500 Mk. 


K. Bartoszowicz. Kwe 
stjonarjusz małżeński i M. Biel- 
skiego 10 przykazań mężow- 
skich. Gena 3.000 Mk. 


Dzieduszycki. Der Patrio 
tismns in Polen, str. 240 
Cena 6.000 Mk. 


E. Bartoszewicz. Pa 
miętniki Tadensza Ogińskie« 
go, wojewody trockiego, z 
początku XVII. wieku. Cena 
4.500 Mk. 82 


dolna krawczyni szyje suknie 

i kostjamy u siebie i po do- 
mach, Kraków, ulica Długa E. 12 
oficyna, podwór:o, Sl 2 


A A O W R 


najgustowniejsze, solidnie wykonane we własnych pracowniach, w niezwykle wielkim wyborze, po cenach konkurencyjnych 


poleca 
firma: 


Kraków 


PRZE 


Wawel i muzea. 


Zamek królewski na Waweln zwiedzać można od godziny 
$ do zmroku. (Zarząd Zamku królewskiego tel. 1262). Groby kró- 
lewskie, grób Mickiewicza i szarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dnie powszednie o godzinie 10, w niodzielę i święta 
po nabożeństwach, lłroby zasiużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościełe św. Piotra, oraz skarbiec N. P. Marji 
zwiedzać można w ohwilach wołnych od nabożeństw, za zgłoszeniem 
się do zakrystji. Muzeum Narocowe, Sukiennice, tel. 168, otwarte 
jest codzieunie od godz. 10—2. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 
ul Wolska 10, wraz z lapidarjnm, otwarte z wyjstkiem wtorków 
i piątków -codziennia od godz. 10—2, Jom i ranzenm Jana Matejki, 
ni. Florjańska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarta cońziennie od 10—43. 
Barbakan czyli t zw. Rond3l bramy Flerjańskiej, zabytsk 
architektury z końca XV i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kancełerji (najmniej 


b osób) Wieża Miarjacka w lecie otwarta codziennie od godz. 10—12, 


w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su- 
kiennicach. Kiasenm Czartoryskich, Pijarska 6, otwarta dla zwie- 
dzażących we wtorki i piatki od godz. 9—1 w poradnie, o ilo w te dni 
- nie przypadną święta, Miejskie Museum prromyslowe, Smcieńsk-9, 
tel, 1339, otwarte od 10—1. Murenm etnograficzne, na Waweln 
etwarte codriennie. Wystawa Towarzystwa sztnk pieknych, pl. 
Szczepański 1, tai. 8, otwarta codzieunie od godz. 10—4, Wystawa 
Frzemysłu poalzkiero Ligi pomocy przemysłowej ul. Straszow- 
skiego 28, wstęp wolny od godz. 9—1 i od 3—6. 
Wiadze: 
h 
„  Wejewóądztwe ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęś: 
wojewoda ód”11—1, godz, urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. St: 
restwo urakawszkio, ul. Starowitna L. 13, tel. 3664; godziny przy- 
jęci siarewta od 14>]. gedz, urzed: od 8—3, dla stron od 10—1. 
Magistrat, piac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta: od 12—2 z wyjązkiem niedziel i świąt; godziny urzędów? 
ud 8—2, Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od I1—I, godz. urzęd.: od 8—3 
£ wyjąwiem niedziel i świąt. Byrekcja nołlicji, ui. Krapnicza L. 34, 


Generałne zastępstwo: 
Steinway % Sens 
stingi Originnak** 


— w ma 


I iólety Smolarsiej f 


telefon 158; godziay urzędowa: od 8—3. Izba skarbowa (władza skar- || 
bowa II instancji na województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p., 
telefon Nr 325. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godziny 
12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stronod 11—41, 


Kraków 


Zawszo na składzie instramonta 


Składy fortepianów. 


Fo 


Magazyn mebli 


Beera Honigwachsa 
Kraków 3 

ulica $w. Krzyża 
meble wszelkiego rodzaju. 


Największy 
w Małopolsce 


skład fortepianów | 


spzzedaje najtaniej 


nl. Szewska 9, I. p. 


wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 
jak: 
Bechstein 
Blńthner 
Bósendorfer 
Ehrbar 
Forster 


. Seiler 
Schweighofar 


pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte 

po cenach kenkareacyjuych:; 

Magazyn merli F. Bozigeracs iJ. Langer | 


3 Kraków, ul. Sienna 3 
Tamże plusze! 


4 


używane. ~ 
"ESIOS 1 


szntmorąśicy :olmomieqe3 


Steinweg 3 M. BARBACH 
Quandt 5 zakład tapicerski 
Wirth © Kraków, ul. Fiorjakska l6 
Ka poleca 
1 z e 1O wszelkie meble tapicerskie 
Telefon 4365 lub 1005, § S gotowe i na zamówienia. 
. 8 Ceny przystępne. i 
00005060080300 


ODNAIŻŻ PO 


00009300 
Magazyny mebli. 


MERLE == 


¿i łóżka studenckie — sprzedaje 


ANTONIEGO TRABKI SYN, KRAKOW 


ULICA SZEWSKA L. 12 


Rynek 29 


Obuwie. 


$tniskiw Hachuj 


ul. św. Tomasza l. 9. 
Magazyn i pracownia obuwa 
damskiego, mąskiego i zio- 
cięceg0. 
Najnowsze fasony angielskie, fran- 
cuskie, warszawskie, stale na skła» 
dzio w wielkim wyborzo. 


FABRYCZNY SKŁAD 


MEBLE 


stylowych, lnksnsowych i t. d. 


S. MANNE 


Kraków, Szpitaina 6. 


OTOMANY — = 
garnitury malonowo, kanapki roz- OBUWIE 
kładano, wózki dziecięce, sprzedaje po bardzo przystępnych conach || 


tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 


x poleca znana solidna firma: 
Piechowicz, nl. Mikołajska 7, 


GIZELA BRAND 
Kraków, ul. Starowiślna 1. 6. 


Zakład 
tapicersko - dekoracyjny 


magazyn mebli i wyrób kełder 
watowych na wełnie i pachu 


Antoni Rybiński 


Kraków, Sławkowska 21. 


Kawiarnie. 


0999299097 


0 
2 Mawiareia „Podbałania” 


$ Kraków, ul. św. Marka 23 
$ 
3 


Wydaje Świadania, obiady i kola: je. 
Potrawy na maśle. tey niske, 
+2029099203099999005040 
EO NEWS OHŃEZN S ZCHEZAZCNETĄZCTH 


Rewizja losów. 


CZEIOGYZDYLZZWAI D AAY ARNE 
Wózki. 
Wózki dzieciące 


własnego wyroba, solidnie wykonana 

Biuro rewizji losów przy 
Bomu iniormacyjnym Elben- 
schittz, Rynek $ 


Śluzarnia W. Gołębiowskisgo 
Kraków, ul. św. Tomasza 17, 


Najstarszy i najbogaciej zaopatrzony siad fortepianów 


my gmunt Raba nast. 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. iQ, 


Rok zał. A1BEG 


BAENA N A ECAEZAECASTARZCĄASCA |) 


ul. 5w. Anny 3 


poleca 
firma: 


2304 55 


Zakłady kosmetyczne. 


Zakłady złołnicze. 
man h 


u Zakład 
Spół Ka złotnicza | kosmetyczne» fryzjerski 
Mom del 0 | Fr. Budziaszek 
supuje nżywane, sztuczne zęby, Ą 
od 100.000—270,000 mk., złoto, Kraków, ul. Grodzka 3, I. p. 
srebro, 8-częni do 6.000.00) mk. kupuje 


Wykonuje biżaterje. obcięte włogy i wyczeszki, 


Ta 20 sprzeduż kilimów. 


ROWY TYYTZ NIDY ZR IONA EWY ZWECH 
Biura kupna i sprzedaży. 


„Uczciwość“ Biuro kapnai sprze. 
daży kamienic, reałności, folwarków, 
sprzedajo i przyjmuje do kupna, | 
Fodwale 3, obok poczty. 
TONERNE AFEN $ DNPONEZASCASTH 


x Bielizna: Í 


Hugo Weinman, 


ul. Starowiślna L. 6 
poleca dla P. T. Panów wykwintną 
bieliznę i obawie. Ceny reklamowe, 
EDYNIREZRSECASA B EYĄDOAWIYSZ ACE 


| Zakłady krawieckie. 


ZĘBY SZTUCZNE 
brylanty, złoto srebre, platynę f 
kupuję, płacąc za ząb od 150.000 g 
mkp., szczęki do 5 milj, 

s Zegarmistrz Landau 


Kraków, ul. Sienna 17. 


złe 
Zakłady ostyczno. 


ś 


Optyk i mechanik 


Teodor Tomaszowie? 


I 
Kraków, Floriahska 39 __ Magazyn t 
wejście przez sień ubiorów AE i. 
przyjmuje wszelkie roboty i cywilnych 
zak t i ha- H 
Miezga aa A Wincentego Zmudy 


wybór binokli i okularów. 
kakdó Ps wić dd ||. —— E WE 
Fachowa, solidna obsługa. — 1O-letnia 


Kraków, ul. św. Tomasza 2. Jl 


gwarancja. — Geny fabryczne. 
FORTEPIANY. 
PER PIANINA. "EŃ 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


